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Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


W, BARANOWSKI. 


POWROT DO KULTU JĘDNOSTKI 


Demokracia lubuje się w wyrazie 
„społeczeństwo. Wprowadzenie tego 
pojęcia. tei definicji zorganizowane: 
zbiorowości ludzkicj — jest oczywi- 
ście wielkim demokracji dorobkiem. 
iest iadnałk i ici cełowem unikanie 
zatrzymywania myśli swej i dbałości 
nad elementarna komórką wszelkiego 
życia w większym czy mniejszym Ze- 


spole -- nad imdywidualnością. Idzie 
iw o groźną jakoby zawsze dla ogółu i 
niepożadaną ewerriialność nad- 


miernego wyemancypowania się z pod 
norm ogólnych jednostki. zaięcia przez 
wią zbyt wiele nietsca na Świecie i 
osiągnięcia nadmiernych wpływów lub 
uprawnień. Jest to wieczna, tradycyj: 
ua obawa demokracii ortodoksyjmej 
przed powstaniem jakichś nowych 
„tprzywiłeiowanych' na miejsce tych, 
których się w swoim czasie pozbawiła 
znaczenia, majątku lub poprostu.. 
słowy. 

Ten lęk paniczny. iaki w {ym wzele 
dzie zdradzają wszyscy niby to nai- 
szczersi obrońcy „sprawy łudu',.wyda 
wal mi się zawsze bardzo podeirzany. 
Albowiem przedewszystkieim było to 
bronienie się malych przed większymi 
od siebie: to znaczy przed mędrszymi, 
lepszymi. siłnieiszymi;: poza tem tkwi- 
ła i tkwi na dnie tego. iak sadzę, nic- 
wiara w możność uchronienia zbioro- 
wisk ludzkich na stałe od wyłaniających 
się z morza umormowanei przeciętno- 
ści — niczwykłych natur ludzkich. 
dusz i charakterów. które tak czy © 
wak marzucą się w tei czy innej dzie- 


dzinie jako władcy. moralni co nai- 
mnie iako wodzowie f samoistni 
twórcy. 


Z tych to niewątpliwie pobudek za- 
sadniczych wypływa w ukształtowa: 
niu wielolętniem stosunków obecnych 
nadmierna przewaga zasady stadowo- 
ści mad uwzglednianiem w należytej 
proporcii wartości i roli odrębnego 
człowieka, człowieka  uspolecznionego 
w swoich wyobrażeniach, lecz Świada 
mego swych własnych, tylko dlań do- 
stępnych, możliwości i własnych walo 
rów. Taki człowiek w organizaciach 
nawskróś demokratycznych  stróżon! 
ich oficjalnym zdawał się zawsze nie- 
bezpieczny. Dlatego też starano go Się 
wszęlkieni Sposoby niwelować. Za 
miast pięknych . wysokich i strzeli- 
stych drzew hodowano z rozmysłem, 
iak w ogrodzie francuskim, przycinane 
pod iedqą miarę krzaki, chroniąc w ten 
sposób rodzaj ludzki od wszelkiei wy” 
bkujałości. Ułatwiało to sięganie, mimo 
wszystko, po rangi przewódków zwy- 
kłym ambitnym. tanałycznym lub wi- 
dzącym w tem interes własny — de- 
magogor 

Taki stan rzeczy, oparty niby to 9 
„wolę ludu“, t. j. o zasadę Bóg wie 
iloprzymiołnikowych wyborów przy 
tworzeniu wszelkich przedstawicielsbw 
społecznych — stwarzał fikcie równo- 
ści, będącej w istocie miczem innem, 
iak planowem sterylizowaniem, że tak 
powiem, iednostek ludzkich. mogących 
wydobyć z siebie skomdensowaną i 
rwącą Się do czynu energję i wołę. De 
mokracia w swoim strachu wieczy- 
sym o wymyślone | uświęsone przez 
siebie psewło-dogmaty  rolityczne 


czyniła wszystko, co mogła, co umia- 
ła, aby narody uchronić od „tyranów”. 
rozumiejąc pod tem wszelka przyrc- 
dzoną zdolność i odwagę, choćby nai 
bardziei pożytecznego działania, ale 
nie czapkuiącą, nie schlebiającą tlu- 
mom i nie chowająca się tchórzliwie i 
zarazem obłudnie za parawan  „Judo- 
władztwa, 

Powszechne bankructwo i mędzne 
kompromitowanie się  dotychczaso- 
wych ustrojów, jakiego świadkami. 
w ciągu ostatniego dziesiatka lat szcze 
gólniej, stale jesteśmy — wyprowadza 
się bezpośrednio z owego tępienia kul 
tu najbardziej wartościowych i celo- 
wego tftrminiania im wydobycia z sie- 
bie, mogących zaważyć choćhy naido- 
aatriej na szalach życia społeczne- 
go aniainych jasnowidzeń lub nięskicli 


Demokracja ma do tego ro- 
indywidualnych czynników 
kształtowania bytu ludów — wsżręt 
niekłamamy. To sprawia, iż wpada 
w ostateczność. kultywułąc zapasnię- 
tale wszechwładztwo  praworząkke 
inieraot. Rezultaty tego są aż nadto 
widoczne. Niezależnie od pięknych teo 
rii będących wciąż w obiegu, niezale- 
¿nie od obowiązkowego  deklamowa” 
nia o różnych „ideałach — Świat zma 
a], skurczył Się jakgdyby w Swym roz 
machu, jeśli za „rozmach“ nie uważać 
beznadziejnych prób realizowania u- 
Lopii, 

Pozytywne osiągnięcia zdemokraty- 
zowanych społeczeństw, w zakresie 
troski o los materiamy t. zw. małego 
człowieka — nie zrównoważyły wciąż 
tarastających komplikacji gospodar- 


decyzji. 
dzaju 


Polsko-niemiecki pakt nieagresji 
wszedł wczoraj w życie. 


Warszawa, 24 lutego. (PAT) W sohotę przedpołuduiem odbyła się w War. 
szawie wymiana dokumentów ratyfikacyjnych polsko-niemieckiej deklaracji 
Z dnia 26 stycznła b, r. Ze strony polskiej dokonał wymiany minister spraw 


zagranicznych Józei Beck, ze strony niemieckiej 


szawie von Moltke. 


poseł niemiecki w War- 


Przez wymianę dokumentów ratyfikacyjnych wchodzi wymieniony układ 


w życie z dniem 24 b. m. 


Przy wymianie dokumentów ratyfikacyjnych obecni był ze strony polskiej 


prof. Julian Makowski, oraz wicedyrektor Potocki, 


ze strony niemieckiej 


dyrektor ministerjałlny urzędu spraw Zagranicznych w Beriluie Mayer, 


„Myś! polityczna Marsz. Piłsudskiego 


stwarza twórcze elementy pokoju”. 
P. Minister Beck o deklaracji polsko-niemieckiej. 


{Telefonem od nasrego korespondenta.) 


Warszawa, 24. H. (Sz.), Natychmiast po dokonaniu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych polsko-niemieckiej deklaracji o nieagresji, p. min. Józef Bech 
przyjął w swem mieszkaniu prywatnom, gdzie z powodu niedyspozycji p. 
ministra odbyła się wymiana dokumentów, przedstawiciela agencji „Iskra“. 

W toku rozmowy przedstawiciel „Iskry“ zanotował kilka uwag ministra 
Becka na temat wchodzącej w życie Z dniem dzisiejszym deklaracji polsko- 


niemieckiej. 


Ze szczerem zadowoleniem — mówi! minister Beck — widzę 


ten  Ostalni 


formalny akt, potrzebny dla wejścia w życie naszego układu z Niemcami. Już 
w mojem przemówieniu na komisji spraw zagranicznych senatu, miałem Spo- 


sobność podkreślić, że forma į 


mego układu i 


sposób przeprowadzenia negocjacyj, forma sa: 
sposób załatwienia strony formalnej — podkreślają jasność tak 


ważnej decyzji politycznej, powziętej przez oba rzady i podnoszą wartość 


samego układu. Jestem przekcnany, że tak jak to już 


w tekście deklaracji 


zostało wyrażone, rozpoczynamy nową, lepsza epokę w stosunkach z Niem. 


cami. 


Ze szczególną satysfakcią widzę w tym akcie politycznym przykład kon- 


struktywnej pracy, przeciwstawiającej Się fali pesymizmn, 


którą tak łatwo 


w ostatnich czasach rozszerza się w StOsunkach międzynarodowych, Nic 
dziwię się, że prace nasze Ostatniego Okresu wvwołuła żywe załwterasowa. 
nie poważnej opinji politycznej zagranicą. Jestem przekonany, że myśl poti- 
tyczna Marszałka Piłsudskiezo wyrażona w polskiej polityce zagranicznej 
stwarzą najrealuiejsze i twórcze elementy pokoju. 


czych, społecznych. połitycznych. Rze 
czywistość od uchwałanych przez ró 
żme parłamenty ustaw jest sHmiejsza 
I wzięć się z nią za bary parlamien* 
ty niestety już nie moga. Na to są 
ciałami zbyt złożonemi i zbyt pokłó- 
conemi w swei własnej istocie, Na to 
są zbyt zawistnym: wszędzie prawie 
wspólzawodnikami władzy wykonaw= 
czej, która dzięki nim nie może stać 
się mi- władzą silną. ani dość samo- 
istną, Społeczeństwa tak długo uczono 
lekceważyć, wydrwiwać i obalać rzą 
dy, aż powaga tych ostatnich upadła 
zupołnie. 

| nic dziwnego ster rządów w wy 
jątkowych wypadkach iylko dostawa! 
się do rąk wybitnych jednostek. Prze 
ważnie rządzenie nowierzano „.wykotra 
wconi”, wychowanym w prawowierno 
Ści demokratvceznej wyłacznie. to jest 
nieudolny orgnucziie do dźwięnięcia 
większej odpowiedziałności osobiście. 
Rzecz prosta, że tego radzajn ixp dzia 
łaczów państwowych na ciężkie warm 
ki abeone nic wyslarcza. 

To spostrzegiszy nareszcie nawet u- 
twierdzane w  przesadach „WiOsSDY 
narodów" przez wyrafinowanych de- 
magogów tlumy. | poczęły sobie zda 
wać z dma na dici coraz bardzieć 
sprawe z krzywdy, jaka śm wyna- 
dzono przez stale  poinniejszanie i 
wprost zapoznawanie roli silnvch | sa- 
modziemych iudyw:dualnośc. Niewód 
demokratyczny byl absurdalny, ale 
niettbłazany, Wielkie ryby wrzucwio 
do morza, wydobywano -- płotk, Ta 
stuka. uprawiana zbyt długo, zdema- 
skowała Się nareszcje, Po wynikach 
iei poznano ile krzywd uczyniła, I „de- 
mokratyczne* do  grmitu regime'w 
mrzestaly budzić zachwyt mas. Zrozu- 
miano, iż niedołeżse. a czesio n'eucz- 
ciwe, ią codzień. w chwilach napraw- 
de ciężkich wie mogą mic dać z siebie. 
i począł się ogólny zwrot w paięcjach. 

Odwróciły sie sympatie i zaufanie 
narodów od medołężnycii pionków. 
posuwanych bezwzględna dłonią de- 
mokratvcznych parlamentów j skiero-- 
wały sję ku upragnienłu | poszukiw:i- 
in poteżnycj i w poczynaniach swych. 
śmiałych —— iednostek. I w nich ujrze- 
no wybawienie z fatalnei zmatwaninu 
stosunków  dzisietszych. Zamiast po- 
karnych i płaszczących Się przed ttu- 
mein. Czy tam zmową kłasową „1sno- 
łecznionych* tylko. to znaczy prawie 
bezosobawych. trzeciorzędnych parivi- 
nych popychadcł — zatesknioo inż 
wszędzie prawie do postaci poliivcz- 
nych, na miarę Fkdjasza, nie na miarę 
krawca. I wrazz tem poięto na nowo, iż 
uszczęśliwiać spoieczeństwa i dbać © 
ich pożytek, to mie znaczy tępić sams- 
dzielność duchową naitęższychi przy- 
Strzygać im skrzydła. Niech krzemu. 
niech wzbiiają sie jak najwyżej ci. któ- 
nym to jest dane... Dla bezpieczeństwa 
i poźytka mas najmmpelnie, wystarczy. 
jeśli wielkie jednostki, beda miały też 
wietkie zrozumienie wszechłudzkich 
potrzeb. To tedno jest konieczne, aby 
utrzymać związek pomiędzy niemi a 
istotnvm sensem demokracji, demokra- 
c 'wyrażającej się nie w partyjnych 
wyborach i „błazeńskich wiecach", 
lecz w istiotnem dążeniu do smozęścia 
iadzkcości. 
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W kilku wierszach. 


Krói Borys bułgarski w drodze pu- 
wrotnej z Brukseli zatrzymał się w 
Paryżn, gdzie przeprowadzi szereg 
rozmów poiitycziych. Poruszano spra 
wę paktu bałkańskiego, jak równe? 
motywy iakiemi kierował się rząd bul 
zurski, odimawiaiąc swego udziału w 
zawarciu paktu. 

Suvich wyjechał dziś rano do Wice 
dnia. Zgodnie z jego życzeniem na 
dworcu mie było żadnego oficjalnego 
pożegnaia, Obecny byt tylko min. hau 
dlu, Fabinyt, wyższy urzędnik min. 
epr, zagr, oraz prefekt policji budapc- 
szteńskiel, 

Gabinet belgijski podał się do dymi 
sj, której król nie przyjął. Byito tw 
formalne podanie się gabinetu do dy- 
misji, jaka zwykle następuje po Śśmier- 
sio króla. 

Wznowienie rokowań o kolej wscl-, 
chifiska, Według wiadomości z Char 
bina, rząd mandżurski postanowił u 
wolnić 6 obywateli sowieckich, pozo- 
stających w areszcie od 24 wrześwian 
ub. roku. Fakt ten wywołał, jak wiare 
domo, przerwanie rokowań © sprzedaż 
kolei wschodnio - chrńskiei, Obecnie 
po zwolnieniu aresztowanych, rokowat= 
nia maią być wznowione w naibliń» 
szym czasie. 


Obóz korcestrecviny 
dia sot alistów. 


Berlin, 24 lutego. (PAT) Wedle ĝo- 
niesień nemieckego biura informacyi" 
nego władze austriackie stworzyły w 
jednym ze starych browarów w Wie- 
ner Neustadt specialny obóz koncentra 
cyjny dla uwięzionych Socialdemokra- 
tów, którzy brali udział w ostatnich 
walkach. 


Kio otrzymywał czeki 
od Staw.skiego. 

Paryż, 24 lutego. (PAT) Wczoraj od- 
było się nieoficialne posiedzenie człon 
ków parlamentarnej komisji śledczej dla 
wyjaśnienia afery Stawiskiego. Zebra- 
mi postanowili. że niezwłocznie po w 
konstytucwaniu się komisji, prezydium 
jej zażąda od prezesa rady ministrów 
wydanią aktów dochodzenia admint- 
stracymego, przeprowadzonego przez 
poszczególne urzędy ministerialne. 


Komisja zbierać się będzie 5 razy 
tygodniowo. Prace komisji będą po- 
dziclone pomiędzy podkomisje. Je- 
dnem z pierwszych zadań komisji bę” 
dzie ustalenie listy osób, które otrzy= 
mały czeki od Stawiskiego. 

Waryż. 24 lutego. (PAT). Po zatwier 
dzeniu przez Izbę Deputowanych skła 
du komisy; w sprawie afery Stawiskie 
go oraz w sprawie wypadków pary- 
skich z dnia 6 lutego, komisje przystą- 
piły do wyboru prezydjum. Przewod- 
niczącym komisji dla sprawy Stawie 
skiego został radykał socjalny Guer- 
nut, przewodniczącym komisji, która 
rozpatrzy wypadki 6 lutego, wybrany 
został członek lewicy republikańskiej 
Bonneway. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI SPOR- 
TOWE. 


Krynica. 24 iutego. (PAT), Reprezen 
iacyjny team hokejowy Połski—K, T. 
M. 2:1 (0:0, 1:1, 1:0), Bramki dia zwy- 
cięzców zdobyłi Sokołowski i Wot- 
kowski. dla teamu Burda 

Helsingfoors, 24 lutego. (PAT) Para 
Błorówna—Kowalski zdobyła zæ- 
szczytne 4 miejsce w jeździe figurowej 
parami o mistrzostwo Świata. 


Temperatura we Lwowie, dma 24. 
b m.: o godz, 7 rano: +38 Stopni; 
o godz. 1 w pol.: +40 stopni; o godz. 
9 wiecz.: +37 stopni. 
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Dziś w niedzielę, dnla 25 b. m. rozpo 
cziłe sie o godz, 11 w sali Rady grodz- 
kiej BBWR, przy ul, Sykstuskiej 10, 
Ziazi Rady Naczeinej BBWR. woje- 
wództw  s5ołudnjowo-wschodnich, W 
zjeździe wezmą udział posłowie i sena- 
torowie tudzież prezesi Rad powiato» 


26 Intego 1934, 


Zjazd Rady Naczelnej 8. B. W. R. 


we Lwowie. 


| wych BBWR. województw południo. 
wo-wschodnich. 
Na zjeździe wygłoszą referaty; pre- 
zes poseł dr. Domaszewicz, poseł Woj 
towicz, oraz prezes Banku Gosp, Kraj. 
dr, Chechfiński, 


Depesza króla Leopolda Ill. 
do P. Prezydenta Mośc ckiego. 


Warszawa, 24 lutego. W odpowiedzi 
ua telegramy komdolencyjne przesłane 
do Brukseli, nadeszły na ręce p. Pre- 
zydenta Rzplitej następujące depesze: 


J. E. P. Mościcki, Prezydent Rzplitej: 
Dziękuję serdecznie Waszej Ekscelen- 
cii za słowa współczucia wyrażone 
ini w Jego imieniu i imieniem narodu 
polskiego. Podobnie jak ja, tak i cała 
Belgja wzruszona jest prawdziwie pa 
mięcią Waszej Ekscelencji. (—-) Leo- 


J. E. P. Mościcki, Prezydent Rzpiitej, 
Warszawa: Jestem głęboko wzruszona 
współczuciem, okazanem przez W. E. 
w wielkim bólu moim I całego narodu. 
| Proszę Waszą Ekscelencje o przyjęcie 
: zapewnień najserdeczniejszej wdzięcz* 
| ności. (—) Elżbieta. 


Również nadeszła depesza z podzię- 
kowaniem za kondołencje od rządu bel 
giiskiego, przeznaczona dla rzadu poľ 
skiego na rece min. Becka. 


Aby nie drażnić Włoch... 


Habicht usuniety zostan e z widowni. 


Paryż, 24 lutego. (PAT). Specjalny 
korespondent Havasa donosi 
związku ze 
carstw, stanowisko inspektora 
narodowo-socjalistycznej w Austrii 
Fiabichta staje się trudne tembardziej, 
że znane jego oświadczewie pozostawa 
ło w zupełnej sprzeczności z wywii- 
dem, którego w tym samym dniu kan- 
clerz Hitler udzielił jednemu z pism 
londyńskich, 

Byłoby jednak przewcześnłe wnosić 


że w | 
wspólna deklaracią mo- ' 
pariji - 


: — zapewnia korespondent — że par- 
tia narodowo-socjalistyczna zrezygnułe 
rałkowicie ze swej działalności w 
Sastri. Raczej należy przypuszczać, 
tę jedynie osoba Habichta, który jest 
obywatelem niemieckim, będzię usu- 
niętą z widowni, aby nie wywoływać 
komplikacyj międzynarodowych, w 
, szczególności za aby nie draźnić 
| Włoch. W tym wypadku Habicht byt- 


4 Dy zastąpiony przez OSobe pochodze- 


i nia austriackiego, 


Mac Donzid nie chce wysłucha 


r 


C 


żądań „głodomorów". 


Londyn, 24 lutego. (PAT). Demon- 
stracie marszu „głodomorów* wyzna- 
czone na niedzielę będą miały.zdaje się 
przebieg dość burzliwy, 

Przyczyną tego jest aresztowanie 
przez policię londyńską dwóch zma- 
mych działaczy komunistycznych Mane 
na i generalnego sekretarza angielskiej 
partji komumistyczne: Politta. Obaj 
miet wziąć udział w demonstracjach 
i wygłosić przemówienia, 

Aresztowanie przywódców ruch 
Komunistycznego wywołało duże wra 


żenie i rozgoryczenie, tembardzicj, że 
Moc Donald odmówił przyjęcia delega 
cji marszu na specjalnej audiencji, ce» 
lem wysłiichamia ich postulatów. Pre- 
mjer podkreślił demonstracyjny i ko- 
mutistyczny charakter imprezy i 
stwierdził, że nie może im pomóc, wo 
bec czego kategorycznie odrzuca pro- 
Sbę wysłuchania ich żądań. 

Ogólna liczba „głodomorów* przy- 
byłych do Londynu obliczana jest na 
| 1400 osób. 


Wichura wyrządziła wie:kie szkody 
na wybrzeżu polskiego morza. 


Gdynia, 24. lutego. (PAT), Silne bu- 
rze poczymiły ostatnio na wybrzeżu 
wielkie szkody. Specialna komisja z 
ramienia Urzędu Morskiego stwierdzi- 
ła, że naisimiej ucierpiało wybrzeże 
przy cyplu helskim od strony zatołcj. 
gdzię został wypłukany brzeg, wsku- 


Wstęp wo ny. 


Zarząd Klubu Towarzyskiego Rady Grodzkiej BBWR. 


Lwów, $ykstuska 10 


zawiadamia swolch członków, że w poniedziałek, dnia 26-go 
lutego b. r. w lokalu Klubu, wygłosi odczyt 


Poseł Dr. ZDZISŁAW STROŃSKI p. t: 


Polityka wewnędrzna w dobie obecnej. 


tek czego dwie wile „Pitomienna* i 

„Sielanka“ zostały zagrożone, Urząd. 

Morski wyda! właśccielom will wor- 

ki do piasku celem prowizorycznego 
zabezpieczenia ich budowli. 

Pozatem komisja stwierdziła, że 1un 

| molo zachodniem portu helskiego zo- 


Początek o godz. 1930. 


żądajcie 
MAGGI” 
przyprawy! 


Zważajcie 
na dopełnienie 


staly przez silne fale w kilku miej- 
scach połamane kleszcze podkładów i 
powyrywane pale. 

O sile wichru Świadczyć może faktů 
że specjalne przyrządy rejestracyjne 
Urzędu Morskiego zanotowały sile 
wiatru, dochodzącą do 12 stopni skali 
Iicauforta i oiśnieme a 1 metr kwadr., 
dochodzące do 107 klg. 


B. ros. Dubois świadkiem 


w procese p. Thuguttowei. 


Warszawa. 24 lutego. (Sz). W są- 
dzie grodzkim w Warszawie odbywa- 
ła się dziś sprawa z oskarżenia pu- 
blcznego, przeciwko żonie inż, Thu- 
gulta, syna znanego działacza, 

Przedmiotem rozprawy było zajście 
jakie wynikto na tle zatargów małżeń- 
skich młodej pary. Wśród Świadków 
powołanych do rozprawy znalaz? się 
również i b. poseł Dubois, którego 
sprowadzomo w tym celu z więzienia 


do sądu. Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych i została od- 
roczotia, 


p. Maszyński laurea.em 


narrody muz. Min. WR i OP 


Warszawa, 24 lutego. (PAT) Dz: 
w południe w gmachu Ministerstwa 
WR i OP odbyło się posiedzenie jury 
nagrody muzycznej Ministra WR i Ol. 
Nagrodę, która wynosi 7.000 zł, jury 
przyznało Piotrowi  Maszyńsk en. 
W skład jury wchodzili z ramienia p. 
Ministra: Karol Stromenger, Witold 
Małszewski, Tadeusz Me'sner, dele- 
gat z Poznamia prof. Butkiewicz. dete 
gat Państw. Kons. Muz, w Warszawa: 
prof. E. He'nze i delegat Stow. Kommu 
zytorów Polsk. Czerniewski. Decyzji: 
jury podlega aprobacie Ministra. 


15-lecie 39 pułku strzelców 
lwowskich. 


Pułk, który wyrósł w oguiu Obrony 
Lwowa, obchodzć będzie uroczyścu: 
15 rocznicę swego powstania w obec 
nem miejscu postoju, t. j} w Jarosła” 
wiu, dnia 29 kwietnia br. We Lwowie 
zawiązał się w gromie oficerów rezer- 
wy tegoż pułku Tymczasowy Komitet, 
który na posiedzeniu w dniu 23 bm. 
postanowił wezwać wszystkich towa- 
rzyszy broni do współpracy nad go- 
doem uczczeniem rocznicy. Społeczeń- 
stwo lwowskie ściśle związane z dzie 
jami pułku będziemy informowali stale 
o pracach Komitetu Obywatelskiego, 
który tworzy się z pośród przedstawi 
cieli władz, stowarzyszeń i najszer- 
szych warstw obywateli, 
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Nr. z dnia 26 lutego 1934. 


Przed Imieninami Marszałka Piłsudskiego. 


Zebranie obywatelskie w sali ratuszowej. 


Celem omówienia programu uroczy 
stości w dniu Imienin Pierwszego Mar 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego od- 
było się wczora w sali raiuszowej 
ulbrzymie zebranie 5bywatelskie, 

W zgromadzeniu wzięli udział przed 
sutarwiciele władz cvwilytch, wojsko- 
wych, duchowieństwa,  reprezentanej 
nauki. sztuki, prasv. delezacj stow. i 
organizacii w liczkie kilkaset osób, 

Zebranie zagaił wiceprez. Irzyk. któ 
ry powitawszy obecnych, podkreślił, 
że prezydjum miasta pozwoliło sobie 
zaprosić szeroki ogó! obywatelski by 
wspólnie omówić program uroczysło- 
ści w dnin 19 marca. 

Szczegóły programu opracuje komi- 
tet wyłeowiawczy. 

Zkołej wicepr. Irzyk wezwał zebra- 
rych do wyboru przewodniczącego 
zgromradzenia, Na wniosek r. Dziędzie 
lewicza przewodniczącym wybrano 
wicepr, Irzyka. 

Obiąwszy przewodnictłwo wiicepr. 
lrzyk zaprosił obecnych do wyboru 
prezydjum honorowego komitetu wy- 
komawczego i poszczególnych sekcyj. 

Po krótkiej dyskusii do prezydium 
honorowego zostali wybrani: 

Prezydjum honorowe: 
wożewoda Władysław Belina-Prażmow 
ski, inspektor armii gen. Juliusz Rómmi, 
dowódca O. K. Nr. VI. gen. Bolesław 
Popowicz: prezes Sądu Apelacyinego 
dr, Konraki Zieliński; prezydent iniasta 
Wacław Droianowski; rektor U. J. K. 
prof. dr, Kamil Stefko; rektor Politech 
wki śnż, Otto Nadolski: rektor Akad. 
Med. Weter. dr. Bronislaw Jannwski; 
rektor W. S. H. Z. dr. Henryk Koro- 
wicz; kuratu. O, Szkol, Lwów Jerzy 
Gadomski; prezes B. B. W R. dr. Ate- 
ksander Domaszewicz: prezes Federa- 
cii Pol, Zw. Obrońców Oiczyzny Woj- 
wech hr. Gołuchowski; prezes Okręgu 
związku |I.msionistów dr. Bromsiaw 
Wojciechowski, 

Komitet wykonawczy: 

Przewodniczący: wiceprezydent mia 
sta Fr. Irzyk; sekrstarze: mr. T. Drwę 
ski, mr. S. Locsch. dr. L. Tnoianowski, 
K. Rogonncki. — Członkowie: pre- 
zes lzby Skarbowej I. M. Brzecki: 
gen. W. Czuma: wiceprezydent m. 
Wiktor Chajes; Cz. Eckhardt, starosta 
powiatowy; prezes Hninczak: posłam- 
ka Jaworska M.: prezes dr. Hamerski 
W.; dr. Kubala W. wiceprezydent: 
dr. Kliimów. starosta; płk. Kuczyński 
Z.; prezes Laskownicki Br.: inż, Ea- 
guna, prezes Dyr. Kolej.: Moszoro Do- 
minik, prezes Dyr. Poczt; Mazurkie- 
wicz M. dyr. Magistratu; pos, dr. 
Ostrowski St.: jnż. Olszewski A.; dr. 
Pofkak T., prezes Izby Skarbowej I: 
dr, Nowak Przygodzki A.; wicewoje- 
woda M. Sochański.: inż. K. Schubent. 
dyr.: wiceprezydent dr. Stroński Zdz.; 
sędzia Schuster, prezes Związku ler. 
Po.: dyr. M K. K. O. dr, St. Uhma 
dr. J. Weryński; ppłk. Wiiefgut Fr.; 
senator dr. T. Zaleski; Rotter B. 


Sekcja Organizacyjna: 


Przewodniczący: pos. dr. Stanisław 
Ostrowski. Zastępca: Marjan Dziędzie 
lewicz. Sekretarz: Mr. Seweryn Loesch 
Członkowie: wizytator Błażewski, dr. 
A. Gzołowski, dr. M. Chelisgka, Wi 
Demczyfńłski, dyr. R. Deszberg, insp. 
Fummankiewicz, dr. Heller, mir. Kiink, 
nacz. Milewski, nacz. Płoński, Rotter 
Marijan, mir. Stachelski, nacz. Szpa- 
czyński, poseł Wódtowicz, insp. Wań- 
czura, dr. Zierler Izydor, red. Brand 
stasdter W., kap. Blicharski, prof. Sei- 
lert, płk. Pytel, 

Sekcja tHnansowa: 

Przewondiczący; Dr. Uhma St, Dyr. 
M. K.K. O. Zastępca dr. K. Bogdano- 
wicz, sekretarz Bednarska M., Człon- 
kowie: dyr, Daźwański. Mozołowska 
J, inż. Lisowski K, dr. Pollak T., dw. 
Paneth M.. dr. Poratyński J 

Sekcia prasowo-propagandowa; 

Przewodniczący: Prezes Laskowa- 


cki Br.. Sekretang dr. Kupczyński St.. 
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Członkowie: red. Baranowski, red. 
Kozłowski, red. Burczak, red, Nechay 
Adam, dr. Barwiński. red. Cepmik, dr. 
Cjarewicz. dr. Lewik, dr. Rachwał, 
prof. Reis Z. 


Sekcja imprez: 


Przewodniczący: ppłk. Zygmunto- 
wicz, Zastępca: rad, Wiodzimicrski 
W. Sekretarz: kpt, Rogowski, Człon. 
kowie: dr. Bruchnalski. dyr. Bartosiń- 
ski, dyr. Chomicki, insp. Furowicz, 
kpt, Groszek. dyr. tłorzyca W. prof. 
dr, Hartleb K.. inż, Hebenstreit, nacz. 
Koestlich, mjr. Krynicki, insp. Kozielew 
ski, mjr. Klink, inż, Lisowski K. 
Małeaki, nacz, Milewski, dyr, Petry J.. 
prof. Razwadowski, prof, Reis Z. kpt. 


prof. dr. Sulimisrki, nacz, Szpa- 
czyński, mir, Zagórski, prez. Jaworski, 
Skład poszczególnych  sekcyi będzie 
zwiększony przez kooptacię. 

Zebrany wczorai Komitet obywatel- 
ski uprosił (Komitet wykonawczy o 
opracowanie programu uroczystości, 
który podkuw będzie później do wiado- 
uości ogól. 

Komitet uchwalił wydać nalepki na 
okna z podobizną Marszałka w jlości 
100.000 sztuk jedmolite dła miasta Lwo 
wa oraz dla trzech województw Ziemi 
Czerwieńskiej, Nalepki te będą Sprze- 
dawane po 10 gr. a czysty dochód z 


Rescli, 


inż: | tego wydawnictwa przeznaczono ma 


i: Ochronkę i Internat im. J, Piłsudskie- 
go we Lwowie. 


CZARNOGŁÓWKA -SUCHY 


APTEKARZ DRANCZ! SKA, BIELSKO 


Paceka 21 2- 


Wycieczka do Wiednia. 

Syrniykat Dziewtnniwzy Lwowskich 
zawiadamia, iż termin zamknięcia listy 
zgłoszeń na wycieczkę do Wiednia, 
która odbędzie się w dniach od 7—28 
marca b. r. uywa dla prowincji » 
dniem 28 lutego b. r., zaś dla Lwowa s 
dniem 2 marca b. r. Cena przejazdu 
tam i z powrotem wraz z paszportem 
wynosi 185 zł. Błiższych itforutacyi 
udzielają: Syndykat Dziennikarzy 
Lwowskich, Lwów. ul. Supińskiego JR, 
telefon nr. 67-88 (7. A.R. ul. Akademi- 
oka 14, tel, 45-44), wszystkie placówki 
P, B. P. Orbis oraz Wagons Lits Cook. 


232 milj. zł. wpłyneło z Pożyczki Narodowej 


do Skarbu Państwa. 


Warszawa, 24 lutego. (PAT). Jak 
wiadomo, ogółem subskrypcja Pożycz 
ki Narodowej wynosiła okrągło 340 
miljonów zł. Po uwzględnieniu kursów 
emisyjnych oraz bonifikat, wpłata uct- 
to pownna wrnosić 325 milionów. zł. 


KORZYSTAJ z OKAZJI! 
Firma BERTA STARK, Lwów, Hotel George'a 


sprzedaje przez Krótki czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po bad cenie zł. 6-90 
Pończochy jedwabne z strzałkami . k 


Pończochy z matowego jedwabiu w Ajoy ii gatunku zł. 2:80 


Większość subskrybentów nie skonzy” 
stała z uprawnień rozłożenia pożyczki 
na Taty do sierpnia b. r, lecz wpłaca 
ią w 6 ratach, z których ostatnią przy- 
pada w okresie do 5 marca b. r. 

W Związku z tem dotychczasowy 


„Droga przez Polskę --wygodniejsza” 


Berlin, 24 lutego. (PA'I). „Voss. Zte." 
zatnieszcza artykuł swego korespon- 
denta ioskiewskiego, który charakte- 
ryzuję sytuację wytworzoną na wscho 
dzie Europy zarówno przez pakt pol- 
sko-niemiecki iak i przez zbliżenie pol- 
sko-sowięckic. Korespondent omawia 
wizytę ministra Becka w Moskwie, 
podkreślając następstwa, jakie ta wi- 
zyta wywołała w ustosunkowanin się 


Próba obalenia rządu Doumergue a. 


Paryż, 24 lutego. (PAT) „La Liber- 
te“ twierdzi, że młodzi radykałowie 
przygotowują niezwykle ostre wystą- 
pienie na kongresie radykałów w Cier 
mont'Ferrand. Ataki ich zmierzają do 
zmuszenia ministrów radykalnych z 
Herriotem na czele do wystąpienia 
z rządu jedności narodowej. 


Gdyby próba ta ndała się, nastąpi 


l 


Polski i Związku Sowieckiego do za- 
gadnień nadbałtyckich, 

IPistno zwraca uwagę, że dałychczas 
pomostem dla wszelkiego rodzaju go- 
Spodarczych i komunikacyjnych roko- 
wań między Moskwą a Berlinem była 
Litwa, Obecnie niema żadnych prze- 
szkód politycznych atj innych, aby te- 
go fodzaju rokowania Odbywały Się w 
drodze wygzodniejszej, a mianowicie 
przez Polskę, 


niem pisma, miałoby to nieobliczame 
następstwa polityczne. Dziennik wyra- 
ża jednak przekonanie. że na kongre- 
sie radykałów zwycięży pozląd więk” 
szości, która upoważmiła ministrów ra- 
dykalnych do uczestniczenia w rządzie 
Doumergue'a. są 


$typendja im. pułk. Lisa - Kuli. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24 lutego. (Sz.), W dniu 
7 marca odbędzie się w Rzeszowie na- 
bożeństwo żałobne za Spokój duszy 
śp. pułkownika Lisa-Kuli, w 15 rocz- 
nicę jego bohaterskiej śmierci. 


Po nabożeństwie młodzież szkolna | 


zbierze się pod pomnikiem Iisa-Kuli. 
Przemówi do młodzieży inspektor 
armii gen. dyw. Rydz-Śmigty i wrę- 
czy uczniowi Jl. Gimnazjum i dwom 
uczniom szkoły rzemiosł, Stypandja 
im Lisa-Kuli. 

Fundac;e stypendralna im. Eisa-Kut 


utworzona zostałą z pozostałości fum- 
Juszu przeznaczonego na budowę pom 
nika i wynosi 20 tysięcy złotych. 


Pomoc Siewna. 


Warszawa. 24 lutego. (Sz) Komitet 
ekonomiczny miujstrów postanowi! j 
przyjść z pomocą słewyją drobnym go 
spodarstwom rolnym województw 
v chodnich. Na ten cel 
22.500 q owsa, 19.500 q 
37.500 o ziemmiaków. 


| 
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wpływ z Pożyczki Narodowei do Skate 
bu Państwa wyniósł do wczoraj oł- 
brzymią sumę 232 miljonów Złotych, 
co stanowi prawie 71.5 proc, calej m' 
my pożyczkowej. 

— -—— 


Minister W. lędrzejewicz 
obejmuje urzędowanie. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 24 lutego. (Sz.) Nowo- 
mianowany minister W, R. i O. P. p. 
Wacław Jędrzeiewicz obejmie urzędo- 
wanie w ministerstwie W. R. } O. P. w 
nadchodzący poniedziałek, P. Minister 
fędrzeiewicz złożył przysięgę wobec 
P, Prezydenta Rzmitej w czwartek w 
Zakopanem. 

Warszawa, 24 lutego. (Sz.) W zwią- 
zku z nominaci, p. Wacława Jędrzeie- 
wicza ra ministra W. R. i O. P. stano- 
wisko wiceministra do spraw budżeto- 
wych w Ministerstwie Skarbu nie bę- 
dzie obsadzone. Resort ten obejmie 
osobiście Minister Skarbu Zawadzki. 


Zaopatrzenie dla inwalidów 
oddziałów ukraińskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24 lutego, (Sz) W naj- 
bliższych dniach wejdzie w życie roz- 
porządzenie Ministra Skarbu i Mitie 
stra Opieki Społecznej w sprawie zaa- 
patrzenia inwalidzkiego dła inwalidów 
oddziałów ukraińskich. W myśl tego 
rozporządzenia osoby obywatelstwa 
polskiego, które brały udział w oddzia 
łach ukraińskich w walkach orężrych 
w czasie od listopada 1918 roku do 1 
czerwca 1919 roku i zostały poszkodo 
wane pa zdrowi nogą zgłaszać ro- 
szczenie o zaopatrzenie pieniężne. 

Zgłoszenia te mastąpić powiuny w 
ciągu roku od dnia wejścia w życie 
tozporząkłzenia. Władzami powołane- 
mi do przyznawania i wymierzanii 
zaopatrzeń inwalidzkich są w pierw- 
szej instancji Izby skarbowe, w "astęp 
nej zaś Ministerstwo Skarbu, 


Mianowania starostów. 


Lwów. 24 lutego. P. Minister Spraw 
Wewnętrznych zamianował: 

Wojciecha Kostołowskiągo, starostę 
xaluskjego starostą sokalskim; referen- 
darzą Henryka Kisielewskiego starostą 
niżańskim; Starostę sokalskiego Jerze- 
go Sarneckiego starostą rudeckim; 
starostę rndeckiego Wojciecha Koczyń 
skłego radcą w Urzędzie woiewódz- 
«im we Lwowie. 

P. Minister Spraw Wewnętrznych 
przeniósł starostę niżańskiego Wład. 
Henczla w stan nieczynny, referenda- 
rzą Wład. Strońskiego ze starostwa 
przemyskiego do starostwa Żółkiew- 
skiezo. (PAT). 
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Piąty dzień procesu łuckiego. 
Łuck. 24. lutego, (PAT), W 5<tym 


Jniu piocęsu komunistycznego zezna- 
wał m. in. oskarżony Dudkiewicz, Za- 


iożył on we Lwowie księgarnię .„Kuyż 
ka“, do której książki sprowadzać 
mial za pośrednictwem przedstawiciel 
stwa sowieckiego we Lwowie. 


Eh 


= 


Jakie ustępstwa uzyskał min. Eden 
w rozmowach z von Neurathem i Hitlerem. 


Londyn. 24. hitego, (PAT). „Evening 
štandart" dowiaduję się z dobrze po- 
imformowanych źródeł niemieckich. że 
minister Eden w czasie swego pobytu 
w Berlinie uzyskał zgodę Niemiec na 
kompromisowe ustosunkowanie się 
Niemiec do projektu brytyjskiego. 

Według tych inmformacyj Niemcy zgo 
dzić się miały na: 

1) zawarcie konwencił 
wej na 5 lat, zamiast na 10 lat; 2) wszy 
stkie mocarstwa zobowiązuią się do za 
trzymania obecnego stanu zbrojeń; 
3) Niemcom udziela się prawa posiada 
ma wszystkich gatunków broni defen- 
zywnych, co do czego nastąpiła już 
zgoda w toku rozmów  francusko-an- 
gielskich; 4) Niemcom przysługuje to 
prawo bez okresu próbnego; 5) uzbro- 


(MEDOK | OREW z N a E 
B. st. asystent Kliniki U. J. K. 


Tadeusz Szaniawski 


iekarz dent. 
ord. ul. Piłsudskiego 11a, tel. 75-99 758 


Znany literat rumuński 


przybywa do Lwowa. 


Warszawa, 24. lutego. (PAT). W 
czwartek w nocy przybył do Warsza- 
wy znany rumuński literat, poeta i dra 
maturg Wiktor Eftimin, prezes Peuclu- 
bu rumuńskiego. Celem wizyty Eíti- 
mina w Polsce jest nawiązanie konta- 
ktu z polskimj organizacjami literackie 
mi, Gość rumuński zabawj w Warsza- 
wie trzy dm, i będzie podejmowany 
przez Penclub polski, poczem uda się 
do Krakowa i do Lwowa. 


Międzynarodowe zawody 


narciarskie. 


Sztokholm, 24, lutego. (PAT). W kon 
kursie skoków do kombinacji jak i ł 
w biegu złożonym zwyciężył Norweg 
Uzyskał on w skoku 67 metrów. Sta- 
mslaw Marusarz skoczył w pięknym 
stylu 60 metrów, Łuszczak 57, Bron- 
sław Czech 53. 

W ogólnej klasyfikach państw zwy- 
ciężyła Norwegia przed Finlandja. Pol 
ska zajęła zaszczytne trzecie miejsce 
przed Szwecją. Austrią i Niemcami. 

W trzecim dniu zawodów FIS odbył 
się bieg sztafetowy 4x10 km. Zwvcię» 
żyli Finowie w doskonałym czasie 
2,40.28 sek. Na drugiem miejscu upłaso 
wali się zupełnie niespodzianie Niem- 
cy, wyprzedzając zawodników szwedz 
kich i norweskich, w czasie 2.51.23. Na 
trzeciem miejscu Szwedzi 2.53.07. na 
czwartem Norwegja 2.53.07, na piątsm 
imieiscu przyszli Polacy w czasie 2.56.1 


Pożar auta pocztowego. 


Pocztowe auto ciężarowe jadące na 
dworzec Główny po przesyłki. uległo 
wczoraj wieczorem o godz. 19.36 wy- 
padkowi. U zbiegu ulie Słowackiego i 
Ossolińskich wskutek krótkiego spie- 
cia w motorze stanęło w płomieniach. 
Zawezwana straż pożarna ogień zaga 
siła. Poważnie uszkodzone auto od- 
transportowano do garażu. 


rozbrojonio= | 


| Odznaczenie min. Zarzyckiego 


| przyjął posta estońskiego, ministra Pu- 


Zniesienie banicji Habsburgów. 


Berlin, 24. lutego. (PAT). „Koeln. 
Ztg.* donosi z Wiednia, że w ostat- 
mich dniach odbył się zjazd związków 
kombatantów Dolnej Austrii, organiza” 
cji liczącej 30.000 członków, Zjazd miai 
charakter manijestacji na rzecz monare« 
chji. 

Wiedeń, 24. hrtego, (PAT). 


s Tele- 


ienie Niemiec w broń lu'uiczą ma być 
zdecydowane później, alę Niemcom 
ma być udzielone prawe w ybudowania 
pewnej ilości samolotów wywiadow- 
czych i kilku bateryj przeciwlotni- 
czych; 6) nie będzie się wymagać od 
Francji obniżenia jej stanu wojsk lotni 
czych o 50 proc., ale mimo to Anglia 


Łacierają starannie ślady za sobą. 
Z trancuskicii tek urzędowych g na dokumenty. 


Paryż, 24, lutego, (PAT). „Ami du 
Peuple“ cytuje fakty stwierdzające, że 


wiele osób wiuieszanych w aferę Sta- 
wiskiego, zaciera obecnie starannie 
ślady za sobą, 


Minister pracy Marquet na skutek 
głosów prasy, donoszących o podejrza 
nej roli Rity George i Marianny Kup- 
ier, winieszanych w aierę Stawiskiego 
— postanowił zbadać z czyjej reko- 
mendacji te dwie artystki uzyskały ze 
zwolenie na pracę we Francji, W tra- 
kcie poszukiwań okazalo się, że z od- 
powiędnich tek zaginęły wszystkie do 


kumenty. í 
d Ld LJ 


Dzienniki zamieszczają 
wywiad z komisarzem polic Pachaut, 
który, jak wiadomo był autorem pier- 
wszęgo raportu o oszustwach Stawi- 
skiego i domaga? się uwięzienia oszu- 
sta, Pachaut oświadczył, że gdyby nie 
konieczność złożenia zeznań przed 
komisją parlamentarną, chętnieby wy- 
jechał z Paryża. Obawła się bowiem, 


$kreślenie paragrafu aryiskieco 
ze statutu Bratniej Pomocy Studen ów. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


uniwersytetu warszawSskicgo postano- 
wił skreślić ze statutu Bratniej POmo= 
cy studentów uniwersytetu t. zw. pas 
ragraf aryjski, Paragraf ten zgłosił, źe 
wyznawcy religji mojżeszowej, bezwy 
znaniowi, oraz ci, którzy religie tojże- 
szową porzucili, członkamj towatzy= 
Stwa „Bratnia Pomoc” być nie mogą. , 

Zatwierdzony statut zawiera jedynie i 


Warszawa. 24. iwepo, (Sz.). Senat | 


Warszawa. 24. lutego. (PAT). Minul- 
ster przemysłu i handlu dr. Zarzycki 


stę, który wręczył mu odznakę orderu 
Oria Estońskiego l. klasy z wielką 
wstęgą. Podobne odznaczenie ctrzy: 
mał wiceminister Doleżal. 


Ceiem Związku Strzeleckiego 
utrzymanie 


— e O A OG S A ai 


i wzmocnienie 
całości Państwa 

i zapewnienie nienarusza - 
ności jego granic 


Nr. z dnia 26 lutego 1934. 


Z komisji administracyjnej. 


Warszawa, 24. lutego, (PAT). Komi- 
sja administracyjna seinu przyłęła 22 
b. n. w trzeciem czytariu projekt u- 
stawy o filmach i ich wyświetlania, Po 
uchwaleniu poprawki posła Sommer- 
steina w sprawie mundurów młodzie- 
ży szkolnej, komisia wysłuchała refe- 
ratu posła Rzóski o projekcie ustawy 
przeciwpożarowe. 


Dekadowy bilans 
Banku Poiskiego. 


Warszawa. 24 lutego. (PAT), Zapas 
złota Banku Polskiego wzrósł w ciągu 
drugicj dekady b. m. o 02 milj. do 
4TG,3 milj. zł, Stan pieniędzy zagranicz 
nych i dewiz powiększył się o 0,2 milj, 
do 77 milj. zł. 


graph" twierdzi, że równocześnie z re 
formą konstytucjj w Austrjj nastąpi 
przywrócenię tytułów szlacheckich o0- 
raz zniesienie banicji Habsburgów, Ko- 
ła rządowe wylaśniają, że w tej Spra- 
wie nie zapadły jeszcze decyzje. Znie- 
Sienie banicji nie oznacza jednak żadną 
miarą restauracji Habsburgów. 


zobowiązuje się do miepowiększania p b 

swego obeonego stanu zbrojeń lotni- | Portfel wekslowy zinniejszył się o 22 

czych mili. do sumy 605.5 milj., zas pażvczki 
à © 


zabezpieczone zastawami o 0,5 do 57 
MIN. EDEN W DRODZE DO RZYMU. 

Berlin, 23 lutego. (PAT). W- piątek 
rano minister Eden opuścił Berlin, u- 
dając się do Rzymu. 


mili. Portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych zmniejszył się o 05 do 
46,5 milji. Uległa również zniżce suma 
wykorzystanych kredytów o 22,6 mili. 
i wynosi 709 mili. Zapas monet srebr- 
nych i bilonu zmniejszył stę o 1,4 mili. 
do 450,4 mili. Pozycia „mne aktywa“ 
wzrosła © 6,7 m. do 126,3 mili. „inno 
pasywa“ o 4,6 mili. do 214,4 milj. Na- 


tychnrast płatne zobowiązania wzrosty 


o 14,7 mili. i wynoszą 263,2 milj. 

Wskutek wyżeł wymienionych zmian 
na poszczególnych rachunkach obieg bi 
letów bankowych zmniejszył się 60 
26,9 mili i wynosi 908,5 mili. zł. 

Porycie złotem wzrosło z 44,11 proc. 
do 44,63 proc.. 
statutową o 15 punktów. 
kontowa Banku 5 proc. 
G proc. 


że po zabójstwie radcy sądu apel. Prin 
ce'a taki sam [0s może spotkać jego. 
Pachaut zapowiedział, że przed komil- 
sią parlamentarną powie całą Prawuę. 
W piątek odbył się 
proces Voix'a į Pigallot'a, oskarżo 
nych o ukrywanie Stawiskiego. 
\V trakcie przesłuchanitą okazało siç, 
że obaj byli już karani za oszustwa 1 
kradzieże  wieloletniem więzieniem. 
Sąd skazał oskarżonych na karę wię- 
zienia, każdego po 45 dni, i wliczył im 
do kary areszt prewencyjny, w dowód 
okoliczności łagodzących. Voix został 
wypuszczony na wolność, towarzysz 
jczo ma do odsiedzemia jeszcze 5 dni. 
W naibliższym czasie ma nastąpić 
zmianą na stanowisku prefekta po- 
licii paryskiej, 
Dotychczasowy prefekt Sibour, który 
odegrał główią rolę w wypadkach w 
du, 6 b. m. w Paryżu, ina opuścić to 
stanowisko. Podobno prefektem ma 
być mianowaiy gen. dyrektor policji 
municypalnej Guichard, 


przekraczając normę 
Stopa dys- 
zastawowa 


Estończycy w Zakonanem. 


Zakopane. 24. lutego. (PAT). W pią- 
tek rano przybyła tu wycieczka gości 
estońskich z prez. Einbumdem na czele. 
Goście podejmowani byli herbatą 
przez P, Prezydenta Rzplitej w jego 
dworku. P. Prezydent rozmawial bar- 
dzo serdecznie z gośćmi, wśród któ- 
rych było kilka osób, znanych P. Pre- 
zydentowi z czasów jego pobytu w 
Estonji Po serdecznem pożegnaniy go- 
Ście estońscy odjechali do Warszawy 
o godz, 21.35. 


Sacazana został aresztowany 


Paryż. 24 lutego. (PAT), W piątek 
sprowadzony został do Paryża bankier 
Sacazana, który na żądanie władz 
francuskich aresztowany został w Bej- 
rucie. Sacazanie został wytoczony pro 
ces o oszustwo, W sprawę Sacazaua 
wmieszany był b, minister sprawiedli- 
wości Reynaldy, Dyinisja Reynaldy'e- 
Zo była wstępem do upadku "ządu 
Cliautempsa. 


klauzulę, żę członkiem Bratniej Pomo- 
cy może być każdy student uniwersy- 
tetu warszawskiego, obywatel polski, 
bez różnicy płci, przyjęty do grodu 
członków przez komisję balotującą. 


oai 


Nowela do usiawy o spółdzielniach 
uchwalona przez Se m. 


Warszawa, 24. lutego, (PAT). Na piat reierent pos. Gliński 
kowem  popołudzniowem — posiedzuu | gqnjerał zarzuty posłów opozycyjnvch. 
Sejmu podczas dyskusji nad nowela do | Na zarzut posła Chruekiezo, jakoby 
ustawy o spółdzielniach specjalna krzywda działa się spóldz:cl 
zabrał głos Wiceminister Kozłowski | czości ukraińskiej— mówca podkreśla 
E l > s, K że pragnąłby aby spółdzielczość polska 
b. Wiceminister podkreślił, że dowo' | poza granicami Polski rozwiłałą się w 
dem nierzeczowości zarzutów ODpOZY- | tak pomyślnych warunkach, jak rox 
cji przeciwko postanowieniom noweli | wijąć się może spółdzielczość ukraiti- 
jest fakt, że wszystkie te przepisy 


, 3 i ska w Polsce, 
istniały przed wojną w innych pań- W sł SE. tkic 
stwach o starej organizacji, nie wywo giosowaniu QdTZUCONRo wszystk: 


łując nigdzie sprzeciwów. Nowelizacja | Poprawki mniejszości i projekt ustawy 

ustawy idzie w kierunku ograniczenia | Przyjeto w drugiem i trzeciem czyta- 

skrajnych wybwiałości, jakie się do ru | P'S y 

chu spółdzielczego wkradły. Zamykając posiedzenie, marszałek 
Po przemówieniu posła Zaremby. | zawiadomił, że onastępnem posiedze- 

który odniósł się negatywmie do pro- | niu Seimu zostaną posłowie zawia” 

iokti mieni. 


Nr. z dnia 26 


lutego 1934. 


POLITYKA ANGLJI 


Wickham Sieed o zagra: icznej polityce rządu Mac Donalda. 


Polityka. jaką prowadzi zabiuet Ma: 
Donalda, a właściwie mówiąc nolityku 
zagraniczna Mac Donalda, spotyka się 
w Anglii z coraz częstszemi zarzutami 
z różnych stron. Wybitny publicysta 
kouserwatywny, J. L. Garvin, pisał 
ostatmo: „ujrzeliśmy nagą rzeczywi- 
stość, Rząd narodowy utracił swoią 
podstawę narodowa. | to lest niedo- 
brze“. 

Podchwytując krytyczne o$wiadcze 
nie Garvin'a, publicysta rownie znany | 
świeętyy Wiokham Steed, pogłębia ic 
jeszcze ze swej strony pisząc, iż „wra 
żenie. które odnosimy, że polityka rzą 
du w sprawach zagranicznych „est 
niedobra", rośnie i pogłębia Się z ty- 
poduia na tydzień”. 

Zarówno Steed, jak i w węikszym ie 
szcze stopniu Garvin, dotychczas sym 
patyk ı obrońca przyjażni z Niemcami, 
zmienili pozycię. Garvin stwierdza ka 
niecząiość soldarnego frontu angio- 
francuskiego. „Obrona pokoju wymaga 
istniema silne: Franci w tym Samynł 
stopniu, co potężnei Anglji, Oba te pań 
stwa związane sa wspólne przeznha- 
czeniem į klęska iednego, będzie zguba 
dla drugiego. 

Zmiana w poglądach mr. Garvina i 
Steeda jest miarodajtą wskazówką 
zmian i przesunięć, jakie się dokonywu 
ią w opnį angielskiej. Opimia ta — do- 
tąd przyjazna dla Niemiec — zaczyna 
Się niepokoję rozwoiemi sytuacii na kon 
tynencie, a jeszcze bardziej biernością, 
iaką zachowuje rząd Mac Donalda w” 
bec ostatnich wydarzeń politycznych. 

Steed n. p. w uisłychanie osty, jak 
na angielskie stosunki, sposób krytyk 
je Mac Domalda, pisze on: „Wszędzie, 
we wszystkich kołach wyczuwa się 
sprzeciwy i opozycję wobec bezwładu 
i bezplanowości, jakich ticzne dowody 
składał w swei polityce osłatnich mie 
sięcy Mac Donald i jego koledzy Z 


rządu. Podczas ostatnich wyborów 
uzupełniających do parlamentu wię- 
kszość kandydata rządowego uległa 


redukcji o 12.000 złosów wyborczych“. 

I dalej: „Zmiana zarówno w skła- 
dzię jak i w polityce rządu Staje się 
rzeczą konieczną, niezbędną, a o ile się 
nie mylę w ocenie istotnej nastrojów 1 
wyrazu przybierajacej na sile opinii, 
zmiana taka będzie w naibliższej przy 
sziości już konieczyjłością. Wydarzenia, 
których terenem była Austria, pogłę- 
biły jeszcze i wzmucniły, te nastroje. 
Świadomość, iż pokój w Europie jest za 
CE Z. 


DR. STEFANJA ŁOBACZEWSKA. 


zrożony, że obowiązkiem Anglii jest 
przemówić głośno i dag odczuć Swój 
wpływ zanim nie stanie’ się to zbytecz 
ne, świadomość ta jest iuż bardzo Wy- 
rażna, Jak į kiedy się to stanie, trudno 
przewidzieć, ale o ile rząd nie chce 
stracić zupełnie zaufania i oparcia w 
opinii społecznej, musi nieodzownie 


przeprowadzić gruntowne zmiauy w 
swaj polityce". 
Pod naciskiem opinii i wydarzeń 


rząd obecny Anglji będzie zatem zmu- 
szouy do głęboko sięgającej rewizi 
swych wytycznych w polityce zagrani 
cznej, albo też będzie może zmuszony 
do ustąpienia, E. R. 


Doniosie zmiany naŁemkowszczyźnie 


MIANOWANIE ADMINISTRATORA 


Agencia „Wschód“ otrzymuje z kół 
politycznych następuljące uwagi: Mia- 
wowanie administratora apostolskiego 
Wa Łemkowszczyzny jest na terenie 
Małopolski wydarzeniem pierwszarzę- 
dnego Ziaczenia. Stolica Apostolsku 
zainteresowała się iak najiżywiej sto” 
sumkam: kościelnymi ludności obmząd- 
ku grecko-katolickiego na Łemkow- 
szczyżnie | w wynikn Ułuższych obser 
wacyj.tych stosunrków, przystępuje :do 
konkretnej akoji. 


Stosunki kościelne na Łemkowszczy 
źnie 1 syluacja ruchu staroruskiego wy 
magaja szerszego omówienia. 


W r. 1922 byliśmy świadkami współ 
nego frontu  ukrańńsko-stanoruskiego, 
co wyraziło się w Stanowisku tych 
party; wobec wyborów, Obie te par- 
tje nie wzięły udziału w wyborach. 
W kilka lat późmiej wyłania się z par- 
iji staroruskiej grupa polityczna, orien 
iaca sie na Polskę. Stąd powstarą 
pierwsze rozbieżności między tą gru- 
Ppa z iedne; — a ukraińcami i Staroru- 
sinam-moskałofijami — z drugiej stro 
ny. Wspólny front częściowo się ta- 
mie, Już w roku 1930 następuje wyra 
żny rozłam: Starorusini, orejentuwjący 
się na Polskę wybierają 2-ch posłów 
ks. Jaworskiego ı Baczyńskiego, 

Kierunek orjentacii starorusinów ma 
Połskę wywołuje siina reakcie ukrałń 
aw i moskaloffiów przeciw stanorust 
wom. Ukraińcy dążą do opanowania 
organizacyj staroruskich a moskałofiłc 
bądź zalamują się, badź rozpływaia 
w mozu ukiasńskieni, bądź też zaj- 
muja wyraźnie Stanowisko tuspofilskie, 
uważając, że imniej szkodliwe jest roz 
pływamie się mas „w morzu“ ukrakń- 
skiem, niż kooperacja z Polską. Wy» 
Swwano bowiem jako argument prze” 


U źródeł iwórczości artystycznej”). 


V. Czem jest talent muzyczny? 


Swoisty charakter uczuć estetycz- 
tych związanych z muzyką tłumaczy 
nam nieiedno ciekawe ziawisko z dzie- 
dziqy psychologii muzyki, przedewszy 
stkicm specyficzny charakter talentu 
muzycznego, Specyficzność talentu mu 
zyczuego wyraża się przedewszyst- 
kiem w jakiejś dziwnej, niczem newy 
jaśnionej jego niezależności od innych 
dziędzin umysłowych. Nie idzie tu o 
kwestie tealmiki, w zakresie którci spe 
cialne predyspozycje spotyka się ua 
wszystkich terenach sztuki. Idzie o 
zdolność tworzenia przedstawień słu- 
chowych mogacych stać się podstawą 
przeżycia muzycznego i o  zdolmość 
przeżywamia i sugerowamia  intymn: 
owych specyficznych stanów emocio- 
nalnych dostępnych tylko muzyce. Do 
świadczenie pokazuie nam niejednokro 
tnie przykłady takiego uzdolnienia w 
stopniu bardzo wysokim, nieproporcio- 
malnie wysokim do stanu umysłowego 
danej jednostki. Istnieją odtwórcy, któ 
rzy oglądani z perspektywy ogólnego 
poziomu imtelektuałnego nie zdają Sie 
wcale obiecywać tego, co dają w inter- 
pretacji, Istnieją dzieci, których  inte- 

*) Patrz nr. 33 z 5 lutego. 


lutego, mr. 46 z 1% lutego i nr, 52 
lutego. 


nr, 42 z 


si 


lekt zupełnie jeszcze nierozwinięty wy 
daje się być w zupełnej sprzeczności z 
wymikami ich pracy na polu muzycze 
wem. Istuicją muzycy poważni, pracu 
iący nawet twórczo, którym brak naj- 

prymitywniejszych możliwości prze- 
żywania estetycznego w zakresię in- 
nych sztuk, których zatem zajntereso- 
wania estetyczne koncentrują 1 wy- 
czerpują się doszczętnie na terenie mu 
zyki. Zdaje mj się, że wypadki takie? 
absolutnej izolacii jednego teronu este- 
tycznego od wszystkich innych i od 
reszty życia umysłowego Są gdziei- 
dziej nie do pomyślenia. Jeżeli każda 
sztuka wymaga dałekoidącej speciali- 
technicznej, als i w kierunku wYkształ 
cenia i wysubtelnienia odpowiadnścii 
reakcyi zmysłowych, tak i z drugiej 
strony żadna sztuka nie jest w stante 
do tego stopnia stracić kontakt z ca- 
łoŚścią zainteresowań człowiskowi do- 
siępnych, iak muzyka. Wytlumacsenia 
dziwnego tego zjawiska naląży może 
szukać w tym fakcie, że zławisko mu- 
zyczue pozbawione jest z natury swej 
bliższego związku z życiem reainem. 
Nie w tem oczywiście znaczeniu, jako- 
by doświadczonia życia realnego nie 
miały w iakis sposób weiść w treść 
przeżycia muzycmego twórcy, z któ- 


APOSTOLSKIEGO. 


Świadkzenie, że ziemie „ukraińskie“ 
staną się kiedyś „ruskiemi”, 
„Frójjedność”  „niedjeliniost' opano- 
wała tak umysly moskałofiiskie, że 
wyrobiło Się przekonanie wśród tych 
sier, że wszystko .„,kiedyś złączone bę 
dzie razem”, 
Renesans ruchu staroruskiezo i kreo“ 
wanie biskupstwa ma Łemkowszczy= 
znie, 


Prądom tym przeciwstawuła się t. 
4w. grupa „Narodnego Domu“ we 
Lwowie, która z czasem zyskała dla 
świej ideologii znaczne zastępy zwo- 
lenników i stale je zyskuje. Ideologja 
tej grupy zmalazła bardzo poważny 
oddźwięk na Łemkowszczyznie, gdzie 
następuje gruntowna przebudowa po- 
ięć i wzwost stały tej t zw. orientacjł 
ua Połskę. Renesans ruchu  Staromi- 
skiego w tej nowej formic zatacza tak 
wielkie kręgi, że okazała się potrzeba 
kreowania biskupstwa na  Łemkow- 
szczyźnie, centnalnej płacówki kościel- 
nej, któraby z punktu widzenia intere 
sów kośc'oła odegrała na Łemikow- 
Szczyżnie rotę niewąpliwie history- 
czną, 

Z nastrojami panującemi wśród sfer 
siaroruskich, z rozbudową  oriettacji 
na Polske zaczyna wałczyć kier ukra 
iński, który w szeregu konkretnych 
wypadków, ponad interes kościoła 
grecko - katobckiego stawia? hasła 
watki politycznej. Formy tej wałki są 
dostatecznie znane, znajdują one czę” 
sto oddźwięk na łamach prasy i ma 
przewodach sądowych. 


Zuamienie stanowisko Stolicy 
Apostolskiej. 
Słońca Apostoliska obserwując ten 
stan rzeczy, musłała dojść do konklu- 


rego bierze poczatek zjawisko muzycz 
ne. W tet czy inny sposób wchodzą 
oczywiście te doświadczenia i tu w. 
treść przeżycia estetycznego twórcy, 
ale nie w tei formie, w jakiei się to 
dzieje na terenie innych sztuk: nie baze 
pośrednio, ale pośrednio, odpowiednio 
przetworzone na małterjał przydatuy 
dla celów muzyka. Przedewszystkięm 
wyłączają te przeżycia iakgdvby auto 
matycznie wszystko co do tcgo prze- 
życia weszło drogą wrażenia wizual- 
nego, a co Stanowi przecież olbrzynuią 
część naszych doznań zmysłowych, a 
już ten sam fakt jeden mógłby wystar 
czyć, by wyjaśnić to odgrodzenie się 
zjawiska muzycznego od reszty życia. 
Wyłączają też drugi, równie olbrzymi 
świat sensów logicznych, któremi pu- 
sluguje się mowa. w znaczeniu symbo 
lów wszystkim ludziom jednako dostę- 
pnych i wszelkich doznań intelektual- 
nych opioralących sie na tych sensach. 
Zamykają się wzamian w  zaczarowa- 
nem kole swych własnych syanbolów 
i szyfr stojących daleko poza granica- 
ini ogólnej używalności. 


Co jest więc treścją tych syanbołów, 
jeżeli dwa naipoężniejsze dźwignie na- 
szego życia psychicznego, iakiemi są 
tasza zdolność widzenia Świata zewuęq 
wnętrznego į nasza wiedza o tym Świe 
cie zostały z nich wykluczone? Czego 
wyrazem mają być przedstawienia słu 
chowe stanowiące specyficzną wła. 
smość sztuki muzycznej? I czy ów dzi 
wny stan umysłowości . muzyków, © 
którym mówiliśmy przed chwilą, miał- 
by. być równoznacznyz nastka, maysło- 


an 


zyj. które nakazały naiwyższym wła- 


| dzom kościelnym zajęcie zdecydowa” 
nego stanowiska. Rzym stwierdził 
ponad wszelka wątpliwość, że hyper- 


trofja rozpolżykowania wśród kiem! 
przerzedza szereg: wiernych kościoła 
erecko-kato: ckiego na Łemkowszczy- 
Źnie, Okazała się wsc konieczność do 
konania zabiegu skutecznego ! nady- 
kalnego. Stolica Arostolska zadecyda- 
wała o utworzeniu specialnei placór- 
ki. któraby przec wdziałala w niektó- 
rych wypadkach wyrażne; antykato'- 
ckiei akcji części kleru ukrarńskiego. 

Trzeba przyznać i podkreślić. że in- 
teres kościoła katolickego widziany 7 
najwyższego pumkiu kontrolj Stolicy 
Apostolskiej į intercs Państwa — Zc- 
szły się razem, a koacepcję kreowa- 
nia administratora apostolskiego na 
Łemkowszczyźnie, muszą czynniki pań 
stwowe powitać z jak największe 
uznaniem. 


Czwarte biskupstwo grecko „ Ka" 
tofickie. 


Kreowanie tej nowej piacówkj iesil 
jednoznaczne z utworzemiem czwarte- 
go zkolei biskupstwa grecko - katoli- 
ckiego. jednakże nie o charakterze tu- 
kraińskim. lecz staroruskim, przysto- 
sowanym wybitnie do potrzeb ludno- 
ści. 
Jak się dowiaduje Agencia Wschód 
przy nowym biskupie uiworzone be- 
dzie seminarium duchowne, a także ` 
szkoła Średnia o typie  kłasyczrym. 
Należy spodziewać Się. że iuż wkrót- 
ce teren działalności 
apostolskiego na 
będzie wydzielony i ustalony, Adm- 
mistrator apostolski ks. Nagórski be- 
dzie zależny bezpośrednio od Rzynmi. 
Szerok'e masy starorusinów witają za- 
rządzenie Stolicy Apostolskie: jako 
poważny krok dla usuniecia anomalii 
bo na fali rozpolitykowaniae pewnei 
gzeŚści kleru ukraińskiego, kościół gre- 
cko - katolicki przemiemii się w pla- 
cówkę ukraińsko - katolicką. co dla 
Tudności Tuskiei było bardzo dnaźnią- 
ce, a dla Świata katolickiego niepoża- 
dane. Stoimy więc wobec doniostych 
zmian na Łemkowszczyźnie, 


Zawiadomienie dla Pań. 


Nowo otwarty Magazyn wykwintnych 
STROJÓW DAMSKICH 


„L ADY" 


wWłaść ACHER i WALLACH 


poleca najnowsze modele SUKIEN, 
PŁASZCZY |! KOSTJUMÓW. 


| wa. tak iak się to czasem przyjmuie” 
Napewne nie. Zdolność tworzeni:! 
rpzodstawień słuchowych. przydatnych 
dla celów sztuki muzycznej, łączeni: 
ich w kompleksy i materializowaniu 
ich w dźwiękach icst przecież takż: 
pewni funkcją umysłu. kto wie nawe! 
czy nie fnnkcią wymagaiaca nastawie- 
nia bardziej twórczego. niż zdolność 
tworzenia przedstawień typu plastvcz 
nego. Przedstawienia te bowiem me 
posiadają żadnych pierwowzorów czy 
analogii w świecie realjów tak. ia" 
przedstawienia któremi posługnie sie 
sztuka plastyczna. one powstałą dopic- 
to w wyobrażni kompozytora. Maia i 
One swój sens logiczny į własne zasi- 
dy rozwoju, jakkolwiek logika ta i zu- 
sady rozwoiu czy komstrukcii leża u 
mnym planie niż logika słów, któreni 
operulcmy w życiu codztermem. Ta 
dziwna zdolność konstruowama cało- 
ści dźwiękowych wydaje się być 
ceems tuzykowi wrodzonem, technika 
nimuie ią tylko w ramy tego, czy innc- 
go systemu, ale w gruncie rzecz. 
znakduje ją iuż gotową w pełni swych 


możliwości  konstrukcie dźwiękowe 
wzgłęduie przedstawienia ich, które 


kompozytor sugeruje słuchaczowi. zd: 
a się drzeniać w głębi podświađono- 
ści twórcy jako bezpośredni wyraz je- 
go stanów i przeżyć emocionahyc! 
Podświadome myśli o własnej logice i 
formie uzewnętrznienia się mówią lę- 
zykiem najbardziej tajemnych i zagad- 
kowych a jednak dla wszystkich zro- 
zumiałych symbolów o tem co zaklęte 
i wiewypowiedzialne w słowach sa dit 


Nr. z daa go lutego 1934. 


iadomości bieżące Nowa placówka kuitura'no- oświat. 


Niedz ela 
Wiktora 
lutro: Cezazjusza 


29 


lutego 
1934 | 


TEATR WIELKI: 


Niedziela 25 II. godz, 
szawski Teatr dla dzieci, 


12 w poł. 


kiem“ ceny najniższe, — Godz 7.30 
dzina“, Abon: 12. 
Poniedziałek 26 H, 


Abonament 12. 


Wtorek 27. li. godz. 7.30 .Rodzina". A- 
„Rodzina“ A- 


bonament ABO nie ważny. 
Środa 28. H. godz 7.30 
benament 12. 
Czwartek 1 III. godz. 8.15 Koncert Pol. 
Tow. Muzycznego. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Niedziela 25 II. godz. 3.30 „No No Na- 


nette". ceny najniższe. Abon 10, — Godz. 
7.36 „Towariszcz" Abon. 13 

Poniedziałeż 26 II. godz, 7,30 „Towa- 
riszcz*. Abon. 13 

Wtorek 27 Il. godz, 7.30 ..Towariszcz', 
Abon. 13. 

Środa 28 II. godz 7.30 „Towariszcz”, 
Abon, 13. 

Czwartek 1 HI godz. 7.30 „Towariszcz” 
Abonament 13. 
COŁOSSEUM 

Film „Złote sidła“ Rewia „Ostatni i 
śmiech". 
KINOTEATRY: 

ADRJA: „Dzwonnik z Notre Daine“ 


APOLLO: „Papryka“. 
ATLANTIC: „Parada rezerwistów". 
CASINO: „Rendez-Vous w Wiedniu“ 


CIIIMERA: „Swiat bez mężczyzi". 
GRAŻYNA: „Panienka i milion", 
„Gwiazdzista eskadra“ i rewia. 


KOPERNIK: „Życie jest piękne“. 

MARYSIEŃKA: 

MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą". 

MUZA: „Buster Keaton nawarzył 
piwa“. 

PALACE: „Piccaver i Szóke Szakal" 
przygoda na Lido. 

PAN: „Dzisje grzechu“ oraz rewia. 

PASAŻ: „Dziwolągi”, onaz „Flip i 
Flap'4 

SŁOŃCE: „Flip i Flap w Legii cu 
dzoziemskiej , oraz rewia. 

STYLOWE: „Zapomniana melodia” 
oraz ręwia. 

ŚWIT: „Baby“ z Anny Ondra. 

UCIECHA: „Czarna Śmierć" 
20 E ——————: 
Szy kompozytora i słuchacza. Znany 
komunał jakoby „muzyka była mową 
uczuć” kryje w sobie ziarno prawdy. 
Tylko że uczucia, o których mówi mu~ 
zyka, to nie uczucia związane z życiem 
realnem, ale te których zaczepienie lc- 
ży poza sferą doznań zmysłowych i 
rozumowych. O tych uczuciach mówili 
wielcy Idealiści niemieccy z pierwszej 
nołowy XIX. w. uważając je za właści 
wą treść muzyki. Późniejsza epoka 
zbyła takie postawienie kwestii ma- 
eliieciem ręki jako „nienaukowe. A 
może jednak sprawy te stoją już poza 
sierą doświadczenia i Idealiści XIX. 
w., właśnie znaleźli iedyme możliwe 
do nich podniście, które dła nas, zapa- 
trzonych wyłącznie w  konstrukcię 1 
formę dzieła sztuki straciło rację by- 
tu? Może to są owe uczucia metafizy- 
czne, które poza muzyką wszelka imna 
sztuka wyjątkowo tylko wyrazić po- 
trafi, a które dają nam Świadomość we 
wnętrznego sensu wszelkiego istnienia? 
| czyż wobec tego muzyka potrzebuje 
da wyrażenia własnej treści uczucio- 
wej pośrednictwa Świata zewnętrzne- 
go į wiedzy tego Świata dotyczącej, 
czy też raczej jest rzeczą zupelnie na- 
turalną, że zamyka się w Świecie wła- 
snych wizyj i środków zdolnych te wl- 
zje zdenraterjalizować? Czyż nie jest 
rzeczą obojętną, jak daleko sięga u 
twórcy muzycznego jego wiedza o tym 
świecie zewnętrznym, czyż nie wystar 
czy, gdy jest pełnym człowiekiem no- 
szącym odpowiedzialność za treść we- 
wnętrzną złożoną przez mezatante a 
błogosławione ręce w złębinach jego 
nodświadomości? 


Wschód słońca 6'32 
£achód słońca 17:7 


War- 
Abon, 11. — 
Godz. 3.30 „Człowiek który był Czwart- 
„Ro 


godz 7.30 „Rodzina“ 


„Życie jest piękne”. 


Przybyła miastwna zabawy, zebrania, 
koncerty, przedstawienia 
 Ruratorjum Fumdacii hr. 


inową (plac Krakowski 


go fundatora. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się po- 
proboszcz 
parafji Marii Śnieżnej ks. kan. Piwiń- 


święcenie, którego dokonał 


ski. 


Zebranie zaszczycili swoją obecno- 
ścią p. Wojewoda z małżonką, »rezy- 
Eck- 
p. Aleksandrowiczówma i licz- 
ne grono osób popierających ideę te- 
atrów ludowych iakoteż kurator funda 
cji Stanisław hr. Skarbek, oraz delega- 
ci Rządu p. Rudzki i p. Gawroński, p. 
Kiłaczyński (Gdańsk) i p. Tieman (Ho- 


dentostwo Irzykowie, 
hardt, 


starosta 


landja) i inni. 


Prezes Związku r. Bartosiński wyra 
ził podziękowanie wszystkim protekto 


nowa sala. 
Skarbka od- 
itowiło gruntownie piękną salę posei- 
12) i oddało 
Związkowi Teatrów i Chórów Ludo- 
ywch dla kontynuowania idei wielkie- 


rom Związku za obecność, iakoteż 
Fundacji hr. Skarbka za odnowienie 
historycznej sali pierwszej siedziby za 
służonego Sejmu Galicyjskiego, Wyra- 
zil hołd wielłkodusznemu fumdatorowi, 
który w epoce rozwiełmożnionego uci 
Sku i niemczyzny wniósł wspaniały 
gmach teatralny dla wzmocnienig du- 
cha polskiego a twardą pracą pomnożo 
ny majątek oddał na wychowanie sie- 
rót. 

Przedstawienia autentycznej szopki 


krakowskiei, tego pierwowzoru teatru 
ludowego wysłuchali zebrani z więl- 
kiem zainteresowaniem, jak również 


piosenek śpiewanych przez chóry wiei 
skic. A. stawiły się licznie teatry 1 
chóry z powiatu Iwowskiego z Zamar- 
stymo*va, Prus, Zimnejwódki, Podbo- 
rzec, Barszczowice, Persenkówki, Dawi 
dowa, Pasiek a nadto chór S. M. P. z 
Sokolnik. Zabawa, w której lud zetknął 
się z dostojnikami i inteligencja miasta 
pozostawiła krzepiące wrażenie. 


Z działalności B. B. W. R. 


Zjazd rzemieślników w Sanoku. 


rencia a rzemiosło”, 
„O położeniu rzemiosła w powiecie sa 
nockim* i imne, poczem nastąpi ułoże- 
nię tez zjazdu. 

Akcja BBWR. w krośnieńskiem. W 


całym szeregu gmin powiatu krośŚnieli- 
skiego, opanowanych dotychczas przez 
stara. 


partje opozycyjne, odbyły Się 
miem Rady powiatowej BBWR. w Kro 


ENO 
| OE Z ZONY Z MER 


— Teatr Wielki, Dzisiaj w niedziele oraz 
w dni następne odegrana zostanie przebo- 
jowa nowość repertuaru polskiego „Rodzi. 
na“ A. Słonimskiego. Abon, 12. 

— Teatr Rozmaitości. „Towariszcz' je- 
dna z naiświemiejszych nowości teatral- 
nych Paryża., komedja, która obiegła 
wszystkie sceny europejskie z niebywałem 
wrecz powodzeniem odegrana zostanie dzi- 
siaj w niedzielę oraz w dni nastepne. (A- 
bonament 13) 

— Dziś ostatni dzień Święta dzieci, Dziś 
w Teatrze Wielkim ostatnie przedstawie 
nie teatru dla dzieci T. Ortyma. Wczoraj- 
sze widowisko było zachwycające. Dzieci 
zostały oczarowane dalszemi dziejami 
Śnieżki w przecudnej baśni „Skarb Wró- 

żki*. Śmiechu było co niemiara. a gdy w 
trzecim obrazie nasi milusińscy rali nn 
scenie — to tego opisać niepodobna. 

— Niedzielne pOpOłuduiówki w Teatrach 
Miejskich „Człowiek który był czwiart- 
kiem" (Abon. 11) fascynuiaca nowość G. 
K. Chestertona odegrana zostanie dzisiaj 
w niedzielę o godz. 3.30 pop. w Teatrze 
Wielkim. — „No. no. Nanette“ (Abon. 10) | 
czarująca. pełna humoru i dowcipu opere- 
tka V. Youmansa odegrana zostanie dzisiaj 
w niedzielę o godz. 3.30 pop, w Teatrze 
Rozmaitości. 

— Wielka Operetka na scenie lwowskieł 
W Teatrze Wielkim  rozpoczeły się już 
próby i przygotowania do wystawienia je- 
dnej z naibardziej głośnych europejskich 
nowości muzycznych. a to wielkiej operc- 
tki R. Benatzkiego „Pod białym koniem", 
która od 2 fat odnosi nieprzerwane sukce- 
sy w teatrach londyńskich i paryskich. 

— Klno-rewia „Stylowy Szaszkiewicza. 


W kinie „Stylowym"* w dalszym ciagu Cie" - 


sząca się niebywałem powodzeniem rewia 
pt. „Hallo 15-95. Na ekranie film .„Zapo” 
mniana melodia“. 

— (Colosseum, Dziś do środy włącznie 
nadal grana będzie pożezaałna rewia ze- 
społu ..Wesolego Munzyna“ pt. „Ostatni 
Uśmiech“ pod kier Ref-Rena z Leo Fuk- 
sem na czele, oraz film pt .Złote sidła“ 
Dnia 28 bm. o godz. 9-tei odbedzie sie DO 
żegnalne przedstawienie ulubieńca publicz- 
ności Leo Fuksa z udziałem zaproszonych 
artystów. 

—o—— 


Nad Tamizą o Polsce. Dnia 27 b. m. 
odbędzie sie o godzinie 6-tei w sali Mu- 
zewm Przemysłowego ul Hetmańska 20. 
odczyt ks. Eustachowei Sapieżynv, żony 
byłego ambasadora w Londynie. pod tyt. 
„Nad Tamiza o Polsce“. Dochód przezna- 
czony na Schronisko dła Staruszek Tow. 
św. Wincentego a Paulo. 

— Powszechne wykłady Uniwersyteckie 


Politechniczne, Dnia 26 bm. p Parmicki 
Teada wygłosi wykład (44y z cyklu 
„Literatura rosvissa XX w.*) pt „lLitera” 


W 
niedzielę. dnia 25 b. m. odbędzie się z 
inicjatywy Rady Powiatowej BBWR. 
w. Sanoku powiatowy ziazd rzemieślui 
ków, zwołany przez Cechy rzemieśją! | 
cze, Na porządku dziennym referat dy 
rektora lzby rzemieślniczej we Lwo- 
wie dr. A. Hamerskiego p. t. „Konku- 
Wł. Lisowskiego 


, Śnie tłumne zebrania, na których dzia- 
| łacze BBWR. wygłosili referaty na te 
| maty gospodarcze i społecznę, Zebra- 
na takie odbyły się w Jedliczach, Ko- 
pytowej, Podniebyle, Polance. Refero- 
` wali ks. Antosz, p. Zając, p. Wiewiór- 
ski. p. Gałązka i p. Jastrząb. 
Rezultatem zebrań był masowy ak- 
ces zebranych do Bloku. potępienie par 
tvinej demagogii i założenie Kół B., B. 
W, R. w odnośnych gminach. 
Manifestacje na rzecz nowej Konsty 
tncii odbyły się ostatnio w Nadwórmnel 
(referowała dr. J. Zubrzycka į dyr. 
Kalmus), w Brzozowie (ref. dyr. Mro- 
zowski) i w tłumackiem. 


GEL Si "I ET SEO 


tura Ermigracvina*', Początek wykładów 
codziennie o godz  19-tej Uniwersytet ul, 
Kościuszki 9. Collegium Maximum. Wstep 
50 gr. Studenci Szkół wyższych i uczmo- 
wie szkół średnich płacą połowę. 


— Nieprawdziwe pogłoski, Korporacja 
Gospodnio-Restauracyjna i pokrewnych za 
wodów we Lwowie wyjaśnia że podawa- 
ne wiadomości w prasie 5 w rozmowach 0 
rzekomem wprowadzeniu w najbliższych 
dmiach wolnego handlu napojami monopo- 
fowemi. iest nieprawdziwa. 


— Rekolekcie dis Mlodzieży Akademic- 
klej. Od 27 bm do 3 marca o godz. 20, 

w kościele św. Mikołaja odbywać się be- 
dą rekolekcje dla studentów Akademii ine 
dvcymy weterynaryjnej. Nauki rekolekcyr 
ne wygłosi ks. kanomik Józef Dziedziele_ 
włcz, 

— W Związku Pracy Obyw. Kobiet pl. 
Bernardyński 2. wygłosi dr. Łucja Chare 
wiczowa w poniedziałek 26 bm. o godz 
18.30 odczyt pt. „Organizacje kobiece w 
| przeszłości". Goście miłe widziani. 


— Odczyt p Kazimiery Alberti: „Italia, 
kochanka bogów i ludzi Staraniem To- 
warzysbwa . Dante Alighieri“ odbędzie sis 
we wtorek, dnia 27 bm. o godz. 19 w Sali 
Instytutu archeologji klasycznej Uniw. JK. 
il, Marszałkowska. Nowy gmach. II. p., 
odczyt znanci literatki p Kazimiery Alber- 
ti pt. „italia. kochanka bogów i ludzi“. 
Wstęp wolny. Goście młłe widziani. 

— 46ty wieczór dyskusyjny Zawodowe- 
go Związki Literatów Polskich odbedzie 
Się w poniedziałek, dnia 26 lutego br. O 
godz. 19-tej w parterowej Sali Kasyna i 
Koła Lit-Art. Referentką wieczoru bedzie 
p. dr. J. Garbaczowska. która wygłosi od- 
czyt pt „Kobieta i miłość w Rosii sowie- 
ckiej*. Prelegentkau skonfrontuie na pod. 
stawie materjału. czerpanego Z publicysty” 
ki i powieści sowieckiej. w obiegu tam 
istniejacę teorie o miłości I kobiecie z fak- 
tyczna praktyka życia kobiety rosyjskiej i 
z prawdziweim obliczem erotyki w rzeczy- 
wistości sowieckiei. Wstep na sale da 
członków Zwiazku i Kasyna. gości zapro” 
szonych i wprowadzonych przez nich osób 
wolny. 


ZEW ZZ Z Z E, 
[ 55 Jimsger miana mika HH 


Przy zepsutym: żołądku, Zaburze” 
niach trawienia, niesmaką w ustach, bó 
lu w skroniach, gorączce. zaparciu 
stoka, wymiotach lub rozwołnieniu już 
iedna szklanka naturałnej wody gorz- 
kiei Franciszka-Józęła działa pewme, 
szybko i dodatnio, Zalecana przez leka- 
rzy. 666 


Program „Dni 
Miłosierdzia”. 


1 marca 1934: codz 19. odczyt Ojca 
Jacka Woroniechiczo Z. K pt. „O Mijo- 
sierdziu Bożem“, w nowci sali UJK „Cv- 
legiun Maximum“. przy ul. Kościuszki 9. 


Przy wstępie dobrowolne datki. 
1 i 2 marca: Zbiórka zorgantzowana 
przez młodzież zanpatrzona w legitvma- 


cje Komitetu Usilnie prosimv o wcześniej 
sze przygotowanie darów. po które Miło- 


dzież zgłosi sie w mieszkaniach  Wszel- 
kie dary przyjmuie w z wielka wdzięczno 
ścią, a w szczególności odzież. Oobnwie. 
wiktuałv. opał i td. — Easkawvch ofiaro-. 
dawców, u których komitetowi nie ziawia 
się. lub nie zastana ich w domach. prosi- 
my o odesłanie darów w naibliższyci 


dniach do Domu Ubogich przy ul. Teatyvń 
skici ła. lub do Urzedńw parafialnych. 

3 marca: Uliczna zhiórka pieniężna. 

4 marca: W Bozutce  Archikatedralnej 
Mszę św. odprawi a godz 9.30 J. E. «s. 
biskup dr. Eugenjusz Baziak o odwrócenie 
kleski społecznej i na intencie ubozich * 
ofiarodawców. O godz, 10 kazanie wygłosi 
kr. kanonik Matus W kościołach narafia!. 
nych i klasztormych odprawione beda ró- 
wnież Msze Św. 

1--3 marca: po południu w tei samej 
intescii odprawiać sie będzie różaniec i 
błogosławieństwo Najśw, Sakramentem we 
wszystkich kościołach. 


Jakie obowiązują posty 
w Wielkim Poście. 


Wobec trwającego obecnie Wielkie- 
go Postu warto przypomnieć obowią- 
zuiącę przepisy Kościoła katolickiego, 
które często są źle komentowane, Post 
w Wielkim Poście obowiąznie tylko w 
piątki i soboty i w Wielki Tydzicń. 
Środa natomiast nie jest dniem post- 
nym, jak często bywa praktykowane. 


Post polega na wstrzymaniu się od 
potraw mięsnych i spożywania tylko 
raz dziennię do sytości. Istnieją ieć- 
nak dyspensy ogólne i tak prócz środy 
popiclcowej i Welkiego Piątku moga 
nie pościć wszyscy podróżujący i 0S0- 
by zmuszone jadać w restauracjach. 
Pozatem młodzież, starcy i ludzie cież 
ko pracujący nie mają obowiązku prze 
strzegania jedmorazowego iadania do 
sytości. 

Dodać należy, że księża-proboszczo 
wie, prefekcł i t. d- mają prawo dawa- 
nia dyspens indywidualnych w razie 
potrzeby poszczególnym osobom jako 
też całym rodzinom. Podobną władzę 
pasiadaią spowiednicy. 


Sprawy emerytalne 
pracowników miejskich. 


Dyrektor departamentu ubezpieczeń 
społecznych w Ministerstwie opieki 
społecznej p. J. W. Lgocki przyiął de- 
legacie przedstawicieli: Związku Pra- 
cowników Komunalnych i Imstytucyj 
Użyteczności Publicznei, Centraviego 
Związku Pracowników Miejskich i Za- 
kładów Użyteczności Publiczne, i 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowe 
go Pracowników Miejskich. Delegaci 
wysunęli żądamie wyłączenia z pod 
działania ustawy scaleniowej robotni- 
ków mieiskich, uzasadniając to obawa 
utraty przez przyszłych emerytów 1t: 
bytycli praw i pogorszenia Świadczeń 
dka robotników zatrudnionych. 

Dyr. Lgocki wyjaśnił delegatom, ii 
wysunięte przez nich obawy nie wy" 
dają się uzasadnione i wskazał uu 
a art, 304 ustawy z 28 marca 1935 

, która przewiduje, że kasy emeryi" 
e robotników, działające na obszarze 
b. zaboru austriackiego i rosyjskiegu 
nie ulegają likwidacji mimo weiścią w 
życje ustawy scaleniowej. 

„Ponadto dyr. Lgocki podkreślił, że art. 
304 utrzymuje działalność kas emery- 
talnych, całkowicie zabezpiecza interc 
sy robotników miejskich i że wyłącze 
mie ich z pod działania ustawy scale- 
niowej, co mogłoby nastąpić jedynie w 
drodze ustawodawczej, nie leży w. itl- 


teresje robotników miejskich, którzy, 


uzyskują w top Sposób dodatkową 
gwarancję otrzymania w przyszłości 
świadczeń emerytalnych. 

—— 


Dzisiejsza „Wesoła Fala“. 


Dzisiejsza „Wusoła lala“ twowska 
poświęconą jest buidzie, w najprzeró- 
żniełszych jej odmianach społecznych, 
politycznych, literackich i dziennikar- 
skich. Usłyszymy zatem „Wielką buj 
dẹ w małym światku“, „Małą bujdę 
w wielkim światku“ obic.pióra J. To- 
ta, „Buidę sprasowaną" (to od prasy), 
„Buide na dziko”, równie J. Tota, wre 
szc'e dalog lwowski pióra Vogelfinge 
ta 1 Wajdy. w wykonaniu Szczepka i 
'lońka pt. „Buida w kratkę“. Całość 
bujania uzupełniają w podobnym typie 
vlrzymane piosenki i produkcie mu- 
zyczne. Kierownictwo artystyczne w 
rękach W. Budzyńskiego. 


Ponadto „Wesoła Fala“ rozpisuje 
drugi konkurs na największą i zara- 
zem najdowcipniejszą buide, Zamknię 
cie konkursu nastąpi dnia 7 marca. Nai 
lepsze buidy wyróżnone będą rzeczy- 
wistyini i naprawdę cennymi nagro- 
dami. j 


— EE 


Fabryka potomstwa. 


Na międzynarodowym kongresie bio 
logii eksperynientalnee w Cambridge 
przyrodnicy Fell i Cami zademonstro- 
wak zebranym z całego Świata uczo- 
Bym niezwykły eksperyment. Na ekra 
we kinesmatograjicznym ukazano sze- 
reg komórek zwierzęcych połączonych 
w nieforemną tkankę 400-krotnie 
bowększoną. Pod wpływem niewi- 
dzkalnci siły tkanka zaczęła sie zmie- 
ać. Uczeni poczęli rozeznawać kształ 
ly poszczególnych organów. forniowa- 
iie się szkieletu į wreszcie całą nor- 
mawa kurzą nóżkę. W jak* sposób po- 
kazeme zostały wszeikie stadia rozwo- 
iu kurzego embrjonu? Czy w iaiku? 
bic! Drogą doświadczeń w laborato- 
uun biologficznem! Z zapłodnionego 
kurzego iaja wycęto skrawek embrio- 
ru, zawierający zalążek nogą į umiesz- 
czoło go w wylęcarni na specjalnej 
pożywce. Świadkowie tego niezwykłe 
co pokazu mogli podziwiać inne jesz- 
<ze frapuiącc doświadczenie. Otóż sa- 
inicy królika wycieto zapłodnione u- 
przednie komórki jałowe 1 umieszcze: 
Io ie w retorcie na odpo'wiedniei po- 
żywce. Retortę ogrzano do wysokości 
tempenatury ciała królika. W tem 
sziaicznem łonie powsłał prawidlowy 
cmbrion król'ka. 


Człowiek, kłóry otrzymuje 
naiwiekszą 'lość listów. 


Człowiekkamn który otrzymusei naj- 
więcej listów. jest bezwątpienia prezy 
dent Roosevelt. Od czasu, gdy zamie- 
szkał w Białym Domu, prezydent Sta 
nów Ziednoczonych otrzymał w mar- 
cu ub. r. 180.000 listów, w kwiotnin 
135.000, w matu 105.000. w lipcu 
50.000, w sterpniu 15.000, we wrześniu 
60.000, w październiku 150.000, w listo 
padzie 240000 oraz w grudniu 540.000 
stów. Amerykanie widzą w tej ogro- 
mnei korespondencii dowód  wielłcrey 
popularności swego prezydenta. 


1000 zł. za uięce *asiarzy. 


Wydział śledczy P. P. wyznaczył 
1.006 zł, nagrody za wskazanie, wzgl. 
sopomożenie do ujęcia Znanych kasia- 
rzy Kowalskiego. Milczaka i Zygmun- 
«  Wiśnewskiego, którym grozi kara 


* .gzienią do lat 5. 


Dwa zwiazki zaw eszone 


w oziałalności. 
Władze adminstracyjne zawiesiły 
działalność Związku Zawodowego Ro- 


varników Przemysłu Spożywczego 
oraz Powszechnego Zawodowego 
Zwazku Pracowników Umysłowych 
Przeniysłu, Handlu į Biunowości za 


działalność niezgodną z statutem. Lo- 
kale tych związków w Rynku 8, z0- 
stały opieczętowane, 


! policję. Na miejsce przybyli 


s, Z dia 26 niego 1034, 


Minister komunikacji Butkiewicz we Lwowie. 


Uroczyste zamkniecie kursu podoficerów K. P. W. 


Rozwijaijące się w szybkiem 
Kolejowe Przysposobienie Wołskowe 
święciło wczoraj piękną uroczystość, 
mianowicie zamknięcie kursu ruchowo 
hammdlowego dla podoficerów zawodo- 
wych lwowskiej dyrekcii. Uświetnił ją 
swą obecnością Minister komunikacji 


Butkiewicz, który przyjechał z dyre- - 


ktorem biura personalnego Kominko- 
wskim i posłem Starzakietmn. 

O godz. 9 rano odbyło Się na peronie 
dworca głównego uroczyste powitanie 


p. Ministra. Obecni byli na niem przed- 


tempie ! stawicięle władz: wicewojewoda So- 


chafński, starosta grodzki Klimow, dyr. 
kol. państw. Łaguma, wicedyr. dr. Swi- 
gost, naczelnicy wydziałów, prezes 
K. P. W. Mączka i w. in. Na peronie 
ustawiła się kompanją honorowa i po- 
czet sztandarowy K. P. W. oraz of- 
kiestra kolejowa, która powitała dosioj 
nego goscia odegraniem Marsza I. Bry 
gady. Przed dworcem odebrał p. Mini- 
ster raport K. P. W. 

Udano się następnie do kościoła Św. 
Elżbiety, gdzie ks. kam. Matusz. pro- 


Przed rozprawą Cybulskiego 
Co przemawia za talnością rozprawy. 


w związku ze  stanowiskien: 
opinii publicznej w Sprawie Czę- 


ścoruego uchylenia jawności roz- 
prawy przeciw mordercy Cybul- 
skiegc. Agencja Wschód zwróci 
ła się do znakomitego znawcy 
prawa karnego, profesora Uniwer- 
sytetu lwowskiego į senatora dr. 
Juliusza Makarewicza i p. kurato- 
ra Gadomskiego z prośbą o wy” 
rażenie swego zdania. 


Opieja znakomitego znawcy prawa 
karnego prof, dr. Juljusza Makare 
wicza, 


Prof. Makarewicz oświadczył: 

-— Zasada jawności rozprawy sądo- 
wej zawdzieczą swe powstanie prze- 
reklamowanej potrzebie gwarancji Wy- 
miaru  sprawiedłiwośćj zgodnego z 
istniejącymi przepisami. Nigdzie ię- 
dnak nie iest powiedziane. że kontrola 
opónii publicznei iest tem większą, in 
więcej osób przysłuchuie się przebie- 
%0wi rozprawy. Nie ilość. lecz jakość 
osób mogłaby być rozsurzygalącą d'a 
iej 'ntenzywmości, 

Jeżeli dla celów owej kontroli w ra- 
zie tajności rozprawy wystarcza kilka 
czy kilkanaście osób zaufania, to na 
jawnej rozprawie potrzebę ię zaspo- 
koi dalszych k'ikanaście osób z pomię- 
dzy publiczności, zwłaszcza ieżeli sa 
nimi przedstawiciele prasy. Tłumy nie 
są ami potrzebne, ani pożądane, 

Sala sądowa nie jest salą teatralna. 
nie ma tam miejsca dla ludzi szułowią= 
cych senzacij. Powoływanie się na 
głód wiedzy, jako na pobudkę wejścia 
na salę, jest neszczere; ci. którzy od- 
noszą korzyść z przysłuciiwamia się 
muzprawie sądowej, to zazwyczaj zna- 
ni w literaturze niemicckiej Kriminat- 
siudemten, kandydaci na przestępców 


< zwyczaje 


zawodowych, lub wyszkoleni już fa- 
chowcy. Korzyść jest problematyczna, 
a poważnem jest  miebezpieczeństwo, 
grożące iudziom o słabej odporności. 
niebezpieczeństwe infekcii leryminal- 
ucj. 

Minęty czasy publicznego wykony- 
wann kary Smierci, mnąć powinny 
doszczęłnego wypełniania 


` wielkich sal sądowych ludźmi, mają” 
cymi wiele wolnego czast. 


i Spraw, 


Znamienny głos p. kuratora Szkole 

rego, Gadotnskiego, 

Kurator okręgu szkolnego p. 
ski ośyfadczył: 

Opinja publiczna zajęła już zasadni- 
cze stanowisko w sprawie wydatnego 
cgraniczenia jawności rozprawy prze- 
ciw mordercy Cybulskiemu, iważając. 
że należy dążyć do uniknięcia — jak 
stie wyrażono -— propagandy zbrodni. 

Kota pedacoriczne w'tają iniontywe 
chywate'ska w k'erumku ograniczerna 
jawności rozprawy z jak najwickszem 
uznaniem. Nikt tak bardzo, jak — 
wychowawcy miłodzicżzy szkolnej į to 
zarówno młodszej i starszej, odczuwa- 
in fatalne skutki. f. zw. sensacyjnych 
Docieraja ome do młodzieży 
naszej w formie iaskrawej į wywiera- 
ią wpływ  najfatalniejszy. Jesteśmy 
często bezsilni wobec konsekwencji 
jawnych rozpraw i często Dbezsilnie 
patrzeć musimy, jak propaganda zbro- 
dni żłobi w młodych umysłach naj- 
gorsze skutki. Opimia sfer obywatel- 
skich przeciwstawiająca się w konkre- 
inym wypadku na tle procesu odraża- 
jącego morderstwa, całkowitej iawno- 
ści przewodu sądowego i zajęte już 
stanowisko prasy, budzą wśród wy- 
chowawców młodzieży szkolnej vezw- 
cie wielkiej ulgi i sukcesu w stara 
niach z naiszlachetniejszych pobudek. 


Gadom 


Morderstwo i samobójstwo 
awojga małżonków. 


Nieliczni przechodnie spostrzegli wczo 
raj po godz. 3 po południu na iednej z 
ławek na placu Targów Wschodnich 
tuż ża pałacem Sztuki nieruchomo sie- 
dzących dwoje ludzi; mężczyznę i ko- 
bietę, Byli oparci g siebie, zastygli w 
bezruchu. Dopiero zbiiska można było 
zorjentować się, że nie Żydą. Mężczy- 
zna był lekko przechylony w tył a z 
ust jego i skroni sączyły Się wązkie 
strumyczki krwi, W kurczowo zaciśnię 
tej ręce kobiety tkwił mały browning. 
Na brązowem jej futrze zakrzepły pa- 
semika krwi z przestrzelonej skroni. 

Przechodnie zawiadomili telefonicznie 
wkrótce 
śledczego P, P. 
oraz Kom. 


kierownik Wydziału 
kom, Mika, kom. Bartuzel, 
Weber. 


Ustalomo, że tragicznie zmarłymi są 
zarządca. dóbr z Łopatyną Jakób Kör- 
ner, oraz jego żona. W liście pozosta- 
wionym przez nich, a Zaadresowanym 


do brata zarządcy, Emila Kórnera, o- Í 


boje pisza, że powodem ich wspólnego 
samobójstwa iest nieuleczalną choroba 
Jakóba, 

Wpierw prawdopodobnie strzeliła 
Żoną Kórnera do swego męża, a potem 
dopiero skierowała lufę browningu w 
Swoją skroń, 

Zwłokami zaopiekowała się rodzina. 


Samobójstwo 
posterunkowego. 


W bramie gmachu komendy woie- 
wódzkiej P. P. posterunkowy Skomo- 
rowski, wczoraj popołudniu strzelił do 
siebie z rewolweru w Skroń, w zamia- 
rze samobójczym. 

W stanie prawie beznadziejnyna prze 
wieziono go de szpitala powszechnego. 

Powodów samobójstwa narazie nie 
ustalono, 


a 


,wzytówkach kazał 


boszcz paraiji odprawił uroczystą 
Mszę św. przy dźwiękach chóru kole- 
iarzy „Syrena”. Po nabożeństwie uszy 
kowały się szeregi K, P. W. na ul. Gró 
deckiej i z orkiestrą przemaszerowały 
do gmachu dyrekcji kolejowej przy ul. 
Zygmuntowskiej, Tu w sali konferen- 
cyjnej nastąpiło uroczyste rozdanie 
dyplomów kursistom, Na wstępie prze 
mówił do zebranych dyr. kol. Łaguna, 
który powitał p. Minsitra, podkreślił 
zmaczenie kursu i zwrócił się z serde- 
cznem słowem zachęty do obecnych 
absolwentów, wzywając ich. by su- 
micynie spełniali przyjęte obowiązki i 
stali na straży czystości munduru, kiki 
dziś przywdziali. 

Następnie zabrał glos kierownik kur 
su podoficerów, nacz. wydz. Mączka, 
zdając rapoft z przebiegu i wyników. 
kursu, który trwał 6 miesięcy i wy- 
szkolił 44 podpoficerów, Wkońcu prze 
mówił jeden z kursistów, który wyra” 
ził podziękowanie organizatorom kur- 
su, P. Minister rozdał osobiście dyplo* 
my absolwentom. 


Zakończenie uroczystości odbyło się 
na dworcu głównym. Oddział kursi- 
stów przedefilował przed p. Ministrem 
na placu dojazdowym przed dworcem 
głównym o godz. 13. Defilada przy 
dźwiękach orkiestry kolejowej wzbu- 
dziła żywe zainteresowanie wśród pu- 
bliczności zgromadzonej dokoła. 


W poczekalni I. klasy na dworcu 
kursiści ziędli wspólnie cibad żołnier- 
ski w którym wziął udział p. Minister 
i przedstawiciele władz miejscowych. 
W czasie obiadu przemawiali dyr. Ła 
gwia | poseł Starzak. 


Popołudniu p. Minister Butkiewicz 
był obecny na konferencji. która odby- 
ła się w gmachu dyrckcii kolejowej. 
Naczelnicy wydziałów informowali p. 
Ministra o stanie prac i potrzebach iwo 
wskiej dyrekcjł. 

Późnym wieczorem odjechał p. Mini 
ster do Warszawy, żegnany na dwor- 
ch przez przedstawicieli władz. 


Nad:wyczainy efekt 


przy leczeniu uporczywcege kaszlu i wszy 
stkich chorób dróg oddechowych powo- 
duią tylko słvnue Giranulki Wł, Russvana. 
wyrobu fabrwki chom farm Ap. Kowalski 
w Warszawie Żadać w aptekach i 
składach aptecznych, 248 


Kto szuka ten znaidzie. 


We Francji cieszy sie dużą sławą 
mr. Henri Fouilard który na swoich 
wydrukować ty- 
poszukiwacz na 


(uł:  „Iegalizowany 
płażach* Zawód p. Fonillardta iest 
dość oryginalny. Pod koniec sezonu 
łetniego udaje się zwykle p. Fouiiltlard 
za uprzedniem upoważnicnem zarzą” 
du danej plaży, na poszukiwania w 
przybrzeżnych diunach Į znajduje... 
do djabła į trochę. Faktem jest, :ż p. 
Fouillard żyje dostatnio i bez ktono- 
tów, wykonywując swoje rzemosta 
człowieka, który szuka i zmajduic. 
W Paryżu p. Fouillard ma konkurenta. 
który pracuje iednak ra irnem polu: 
terenem poszukiwań swoich uczynił 
linie tranrwajowe. | „lzy godz. I-szą 
w nocy a 5-tą rano ubeliodził on tory 
tramwałjowe 1 obszukuje starannie 
wszystkie szozelny obok szyn. zwrot- 
nie i krzyżownic Pomysłowy jego- 
niość ułatwił sobie zadanie: nie po- 
trzebuje sę schylać, trzyma zawieszo- 
he n Zdwu Sszanekach luterko i małą 
latarkę elektryczną, które zapuszczu 
w Szczeliny ; otwory. Rzut oka ma 'u- 
stenko pozwala mu słiwierdzić odrazu, 
czy znalazł to, czego szukał A zmaj- 


duje różne rzeczy: monety, drobne 
klejmoty, spinki. sznpiłcczki etc., etc. 
I żyje miegorzej od mr, Foudlardn, 


grzebjącego w piasku nadmorskim. 
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Historia i rozwój prasy polskiej 


Nr. z dnia 


26 lutego 1934, 


w Czechosłowacji. 


Polski auch marodowy ua Śląsku ; 
(ceszyńskim datowany jest uż w 
perwszeż poiowłe XVI. stulecia. 


W początkach wprawdzie był on ie- 
"ze słaby i nie rozwimięty, lecz z bie 
Siem czasy iednak wzrastał | potęż- 
wat. Ludność tamteisza pomimo trud- 
uvch warunków į wielkiego ucisku 
uarimaskieso solidaryzosvała ve zaw- 
z wszelkiemi przelawany polskie- 

a życia marydowegzo, dając temsa- 

“uem dowód swego wielkiezę przy- 
"azana do narodu nolskiego. 

MW zwiazku z ten Sciśle zawiązana 
wst historia powstania prasy polskiei 
na tym terenie. W roku 1848 pojawia 
de porwszy numer „Tygodnika Cie- 
zylskicgo', pierwszej gazety na ów- 
zesnyjn Slasku austr .przyczem Po- 

mż wówczas wyprzedzili pad 
ivm względem tak Niemców jak i 
<«zeżnów, dajac temsamem wynazż wy 


lacp 


akiei kuturv ; rozwotu ducha naro- 
dowego. „lvgoduk ten idrak nie cie- 
sayt sę dingo swem  powadzeniem, 


gdvz w roku 1851 podczus wyznaczo- 
mego «Tann wyrątkowego został zawie” 
smedy przez władze austriackie, a pô- 
niei zupemie zakazany. Wydawni- 
uio wienczas postanowiło zmienić 
nazwe fvzodwks tego na „.Gwiazdkę 
(ieszyfiską', która odtąd pełnia go- 
dae swą misię wuarodową na Śląsku. 
W międzyczasie powstał również mie- 
siecznik „Przegląd Polityczny". który 
tak samo uleg? zakazowi, a późmiei 
wydawany pod zmienioną nazwa „Mie 
Sięcznika Cieszyńskiego". 

Z końcem XIX. stulecia napór cze- 
chizacyjny zaczyna pobudzać iudność 
polska do :młensywnielszeji pracy ma 
polu szerzenia oświaty w związku z 
czem powstaią nowe pisma, lak: „Głos 
Ludu Śląskiego" organ tadykalno - na- 
rodowy, Stronnictwa Ludowego oraz 
„Równość“, organ polskich socjali- 
stów. Penadto w roku 1905 wychodzi 
dalej .Dziennik Cieszyński zanim 
„Poseł Ewanzeńicki', Pisma te polo- 
żyły welkie zasługi na polu uswiado* 
wienia ludu polskiego na Śląsku, chro- 


mac ga przedewszystkiem przed napn 
uun germanizacyjnyn:. 


Pn rozdziale Śląska Cieszyńsk'ego 

roku 1920. ludność polska po stro- 
we czeskiej znalazła Sie bez prasy, 
ndyż z wyjatkem „Robotnika Ślaskie- 
a, reszta prasy pozostaia po stronie: 
polskiej, Lukę tą w początkach wype! 
nal bezpartyjny tygodnik „Gazeta Kre 
sowa“, wychodząca od roku 1920. 
NV 10k późniei wychodzi „Głos Ro- 
hotniczy'. Polska ludność ewangeli- 
cha w Czechosłowacji, której redak- 
cia „Posła KCwangelickiego* została 
wraz z innemi w Polsce, zaczęła wy- 
dawać swój własny tygodnik .,Ewam- 
selbik redagowany w duchu teligiino= 
narodowym z nakładem 3.000 egzem- 
patży. W roku 1922 przywódca Ślą- 
skiej Parii Ludowej. Kożdoń (Ślazako- 
wiec) zaczyna wydawać  tygodnii 
„Masz Lud“. Sladem luduoścj ewange- 
lick ej poszędł i Zwiazek Śląskich Ka- 
tolików. który w Toku 1/26 zaczął wy 
dawać pismo „Nasz Kras“, wychodzące 
2 razv tygodniowo, Wreszcie stronni- 
stwo ludowe, posiadające  kiaruek 
międzywyznanowy, długie iata pozo- 
stawało bez własnego pisma partyjne- 
49 | dopiero w toku 1929 zaczęło Wwy- 
dawać radykalno - narodowy tygodnik 
„Prawo Ludu“, sympatyzujący z ru- 
chem B. B. W. R. w Polsce, 

Do naibamdziej poczytnych czaso- 
pisin muejszości polskiej w Czechosto 


watii zaliczyć nalezy „Prawo Ludu", 
„Ewangelika”, „Robotnika Śląskiego. 
«Nasz Kraj“ oraz ..Polska 30-hałerzów 
ka”, redagowana į wydawana przez 


„Polonię” w Katowicach, 
Pomimo znacznie rozwiniętega uzy- 
telnictwa wśród ludności polskiej 


na 


“lasku i Morawach daie się wdczuwać 

stale brak dziennika, któryby mógł 

zadowolić ogó! czytemików. Główna 

przyczyna tego sa względy finansowe, 
| które umietiożliwiaia stworzenie odpo- 
| wedniego wydawni'otwą, 


W ubiegły czwarlek, iako w dzień pogrzebu J. K. Mości Alberta I. odbyło 


się w kościele św. Krzyża uroczyste 


nabożelistwy żałobne za duszę Iragi- 


cznie zmarłego króla. Nabożeństwo odprawił JE. ks. Kardynał Kakowski w 


asyście 


We Lwowie otwarto pierwszy kurs 
dla kandydatów na sekre.arzy gminnych. 


| 
Wyręczając administrację państwo- 
wą w wykonaniu calego szeregu 
szczytnych : odpowiedzialnych obowiąz 
| ków, samorząd © musi byś równocze- 
i śmie najlepszą szkołą życia społeczne- 
! zo i płatforimą Harmonimei współpra- 
f cy wszystkich: obywateli dia dobra 
Państwa | ogółu. 
Prawidłowa  funkciutniąca  gtiida 
į wiejska. to podstawa zdrowej admini- 
t strach państwowej i  sarnorządowej. 
Sekretarz przyszłe, gminy musj być 
fachowym, inteligentnym urzędnikiem, 
a równocześnie działaczem 
spałecznyin. , 

Kwalifikacje dla sekretarzy gmin- 
nych zgodnie z art. 13 ustawy samo- 
rządowej ustati rozporządzenje Mini- 

stra Spraw + Wewnętrznych, Projekt 
tego rozporządzenia przewiduje, że 
kandydat na sekretarza gminnego wi- 
nien posiadać wykształcenie w zakre- 
se conajmniej 6-cju kias szkoły Śre- 

dniej względnie  równótzędne wy- 
kształcenie zawodowe, winien ponad- 
to wykazać się conajmniej tnzyletnia 
pracą na stanowisku mreferendarskim 
w administracji samorządowej lub pań 
stwowej, wreszcie winien złożyć egza 
min z zakresu wymagań luchowych i 
umiejętności praktycznych, Jedynie w 
okresie przejściowym do dnia 1 stycz- 
nia 1936 r. dopuszczalne są pewne ed- 
stępstwa od tych warunków. 

Przywiązując duże znaczenie do Hnd- 
leżytego obsadzenia w przyszłosci sta- 
nowisk sekretarzy gminnych, na zlc- 
conice Min. Spraw Wewn. erzędy wo- 
iewódzkie we Lwowie i w Krakowie 
uruchomiły specialne kursą przygoto- 
wawczę d'a kandydatów na te stana- 
wiska, 

Dnia b. m. 


otfiarnyjn 


22 


22 wicewojewoda Iwow- 
ski, p. Sochański dokonał  otwarcha. 
I-go takiego kursu we Lwowie. W 
i dłuższem przemówieniu p. Sochański 
| określił rolę sekretarza gminego iako 
czynnika fachowego i twórczego W 


licznego duchowieństwa. — Na zdięciu poseł belgisiki hr. Davignon 
z małżonką opuszcza kościół po nabożeństwie. 


p życiu gminy: Zkolei haczeltik wydzia- 
| lu samorządowego lwowskiego urze- 
du wojewódzkiego. p. Teiszerski w go 
rących słowach apelował do słucha- 
czy, aby Swego pobytu na kursach. 
oały Czas poświęcali pracy nad zdaby- 
cieni maksimum wiedzy, pelrzebnej uo 
samodzielnego į umiejętnego wykony= 
wania odpowiedzialnych obowiązków. 
Na I. kurs zostalo przyjetych 75 stie 
chaczy z województwa, lwowskiego. 
stanisiawowskiego i tarnopolskiego. 
Dwu i pół-miesięczny prognam kur- 
SI zosłał dostosowany do wymagań 
nowej ustawy samorzadoweł, a kamdy 
daci przyjęd na ten kurs, posiadaja 
cenzus minimum 6-ciu klas szkoły Śre= 
dniej iub równorzędne wykształcenie 
zuwodowe. Za naukę kursanci oplaca- 
ja wpisowe w wysokości 50 zł, co nie 
odpowiada faktycznym kosztom kur- 
sów į dlatego Ministerstwo Spraw 
Wewnęfrznych przyznało na pawrż- 
szy ce! specjalna subwescię. 
Kursa, prowadzone we Lwowie, 
wzgędnie w Krakowie, beda pawtó- 
rzolię dm czasu przeszkoleua potrzebe 
nei ilości kandydatów dla przy sztych 
gmin. 
Sprawa przeszkolenia do'yclezaso- 
wych schretunzy gminnych. kwalifika- 
cie których będą odpowiadać warun- 
kom. iakie w nabliższym Czasie ustali 
rozporządzenie Ministra Spraw Wewa 
nętuznych, będzie traktowana odreh- 
nie, a zainteresowane jednostki zosła 
na e tem należycie poinformowane, 
Przy dohorze kandydatów na kursa 
urzad wojewódzki obok wymaganego 
ctenzusu zwraca śpeciamą uwage nA 
kwadifikacie moralne kandydatów 1 
dotychczasową działalność społeczną. 
Intencją kierownictwa kursów Jest wy 
korzystanie przedewszystkiem  ludzt 
miejscowych, należycie obznajomło- 
nych z lokalnymi stoszmkami i warun. 
| kami pracy. 
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


S. p. Dr. Alfred Jahner. 


W dniu 21 b. m. zmarł w 74 roku 
życia emer, wizytator  Kuratonun O. 
S5. we Lwowie, ś. p. dr. Alired Jahner. 
4 wykszliałcejiia gerwanista i filolog 
klasyczny rozpoczał pracę nauczyciel 
ską w 1. 1856 w IL gimnazjum we Lwv 
wie, ale inż z koncen r. 1889 przenic- 
siony zostal do IV. ginta gdzie wuct 
uzyskał stałą posade i tytuł prolesota. 
Od r, 1909 pracuie w Wiedniu w Mini: 
stustwie Wyznań i Oświecenia. skad 
wrócił w siedmm lat później ma stanowi 
sko krajowego inspektora szkół w Ra- 
dzie Szkolnej Kralowei. Gdy Polska 
pdzyskała niepodłezłość. został wizy- 
tatorem w Kuratoruun Okiegu Szkolne 
go Lwowskiego. W r. 1927 przeszedł 
w zasłużony stan spoczynku. 

Jako b. długoletni nauczyciel gima- 
zjum IV. im. Jana Długosza we Lwo- 
«wie, brał udział gorliwy w pracach 
Komitetu Jubileuszowego, który przy- 
zotował obchód złotych godów tei 
Almae Matris. Zmarły współdziałał 
także w zorganizowaniu Związku b. 
wychowawków IV. zimnazium. 

Š. p. Jahmer znany był jako autor 
dobrego podręcznika gramatyki nic- 
mieckiei. Przez długie lata był Jednym, 
z redaktorów orzanu.T. N. S. W. „Mu- 
zeam“, które uczciło jego zasługi W 
swym. jubileuszowym numerze, wyda- 
nym w 40-lecie swego istnienia, Brol 
tez gorliwy udział w pracach Town- 
rzystwa Neofilogicznego. 

Taka wychowawca jednat sobie sct- 
ca młodzieży, a iako przełożony zyski- 
wał sobie nauczywielstwo swa uprzei- 
imością i taktem. Żal powszechny 10- 
warzyszył mu na miejsce wiecznego 
spoczynku "a cimentarzu Łyczakow- 
skim, współczucie dla osieraconej Żo- 
ny i Syna że strony licznych przyja- 
«iót i znajomych, którzy szli za trun- 
na. 
Cześć Świetlaftej pamięci zasłużone 
zo pedagoga i dobrego obywatela! 

stp. 


Budowa „Domu harcerza” 
w Warszawie. 


Kolo przygaciół harcerstwa przy z> 
rządzie oddziału warszawskiego Z. If. 
P., na którego czele stoj p. Prezydeulo 
wa Mościcka, wyłoniło specialny lomi 
tet budowy „Domu Harcerza: w War- 
sziywie. 

W wyniku starań komitetu Państwo= 
wy Urzad Wychowania Fizycznego t 
Przysposobienia Woiskowez? Dnrzyn. 
biecał przydziełenie 1a budowę „Dn- 
mu“ placu u zbiegu ulic Myśliwieckiej 
i Łazienkowskiej. i 

Budowa .Domu Harcerza' roznocze 
me się już z wiosną r. b. i ukończana 
zostanie ieszcze w roku bieżącym. W 
„Domu“ znajda pomieszczenie biura 
«wszystkich naczehtych mstytucyj har- 
cerskich, instytucyj okręgowych, mają 
cych siedziby w Warszawie, ponadto 
zaś mieścić się w nim będą świetlice, 
sale  konferemcyine. centrate archi 
wnm, muzeun: harcerskie i t d 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE, 


U, Km. 5331/33 .Edykt lisytacyjny. Dnia 
23 marca 1934 r. o godzinie 11 przed. po- 
łudniem w Sadzic grodzkim muciskim Oddz 
I. we Lwowic sala I odbędzie się licyi>- 
cyjna sbrzedaż połowy realności obj. wld. 
2915/11 i połowy reuności obi whl. 3325/1 
ks. gr. gm miasta Lwowa przy Drodze 
Lubieńskiejj Najniższa ofcrta wynosi 60.643 
zł. poniżci której sprzedaż nic nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego micjskicen 

Rew 


Lwów, dnia 29 stycznia 1934 r S38/ 
VII. Km. 6491/33, Edykt licvtacyjny. Dnia 
9 marca 1934 r. o godz, 15 popol. wc 


Lwowie. ul. Kochanowskiego L. 83 sprzeda 
się przez publiczna licvtację następujące 
przedmioty: maszynę do szycia. dvwanv. 
stolik maly. kredensy. obrazy. psyche. 
szafki nocne, szafy. lustna. garnitur salo: 
nowy. wieszak żelazny. kredens kuchenny. 
Sprzedaż rozpocznie się w czasie wyże! 
oznaczonym W międzyczasie można Obtj. 
trzeć przedmioty wvmienione na sprzedaż. 
Komornik Sądu Grodzkiego mielskieco 
Rew. VII, 
Lwów. dnia 12 lutego 1934. 953/K 


1. Km. 1618/33. Komornik Sadu grodz- 
kiego w Czortkowie rewiru II. ozłasza. że 
w dniu 12 marca 1934 o godz. 15 sprze- 
dane beda w Czortkowie przy ulicv Grun= 
watłdzkiei 1 dywan na podłoge turecki 4x3, 
1 dywan perski Sumak 2x5, 1 dywan per 
sk! Sumak 12x2 i pół, 1 dywanik na ściane 
perski 2x1, 1 anto firmy Fijat 4-osobowe 
używane zużyte. 954/K 

Czorików. dnia 15 lutego 1934 r 


IV Kin. 600/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego rew IV. w Drohobyczu 
ul. Mała 5. na zasadzie art. 602 K. p. c. 
obwieszcza. że dnia 20 marca 1934 o rodz. 
10 tej odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości należących do Prot. F-mv „Mo- 
sprzedaż automobiłów. akcesoriów 
autornobilowych i art. technicznych inż. 
Łucjan Biliński, w jej lokalu w Drohobv- 
czu. Rynek 33. a składających się z 7 kół 
samochodowych bez zum Ford nr. 1015 a. 
dwóch obreczy -—— kół ciężarowych do 
Forda mr 1015b. 1 (2a) pochwy wałn. kar- 
dar. do Forda 4505br.. 1 (2a) trybu do 
Forda 4210br.. } (2a) ślimaka do Forda 
4610br. 3 (1a) wałów kardanowych 4605b. 
2 (la) "trybów napędowych do Forda 
4209b.. 1 (1a) widełek 3405. 3 (ta) widełek 
tylnych 4750a, 3 (la) widełek tylnych 
4750b 150 opon: samochodowych  Michelik, 
2 zwoje gumy. (- szłanchu czerwonego gu 
mowego iš ni. 50 żarówek Philipsa i 1 
masryry Underwood. oszacowanych na la- 
czna sumę 2685 zł. które można ogladać 
w dniu licytacji w miejscu swrzedaży w 
czasie wyżei osnaczonym. 985/K 

Drohobycz. 19 lutego 1934. 


IV. Km. 3560/83 Obwieszczenie. Komor= 
rik sądu Grodzkiego w Przemyślu rewiru 
IV Czesław Wacha! zamieszkały w Prze- 
myślu przy ul. H Koiłątaja 1. 2 owłasza. 
że w dniu 12 marca 1934 r. o godz., 9-te] 
w Przemyśly ul. PL Konstytucii |. 5 odbe- 
dzie się publiczna licytacia ruchomości, a 
mianow*cie: urzadzenia skłepowego. towar 
rów kolonialnych, 1 kasy „National*. róże 
nvch wódek I liklerów. soków maszyny 
ġo krajania szvnki. gramofonu i 3-ch kii- 
mów oszacowarych na łączna sume 2552 
zł 50 gr które można ogladać w dniu li- 
cvłacji na miejscu sprzedaży 986/K 

Przemyśl. dnia 22 lutego 1934 r. 


IV Km. 1/34 Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego rewiru IV w Przemyślu 
przy ul. H KohRataja 1 2 urzędujący ogla- 
sza, że dnia 15 marca 1934 r. o godz. 5.30 
odbedzie sie sprzedaż z publicznej licytacji 
w Przemyślu przy ul. Grunwaldzkiej 1. 1 a) 
urzadzenia fabrycznego składajacego sie z 
szaf, biurek drewnianych. paczek. kotłów 
i kociołków. b) 2 aparatów do filtrowan:a 
wridek. ©) około 5900 różnych flaszek i 
kilkunastu beczułek. waz i ciężarków, d) 
około 250'litrów wódki rozinairej mocy. o- 
szacowanych na kwotę 1804 zł, 05 gr. 
Przedmioty można oglądać w dniu licviaci: 
na miejscu czynności, 987/K 


L. UI Km 10/34 Obwieszczenie, Kotnor- 
nik Sadu Grodzkiego Miejskiego we Lwo- 
wie Rewiru HI z siedziba urzędową nrzv 
ul Janowskiej 74 na zasadzie art. 602 K. 
P C obwieszcza. że w dniu 13 marca 1934 
o godzinie 9 rano odbędzie sic licytacja 
publiczna ruchomości należacych do dłuż- 
nka w mieszkaniu — lokalu — we Lwo- 
wie przy_.uL Janowskiei 26 nrzedmiotv ur 
rządzeińa domowego. oszacowanych ua la- 
czna sumę. — zł. które można ogladać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w Cza- 
sie wyżei ozmaczonym. 988/Ń 

Lwów. dnia 24 lutego 1934, 


III Km. 1844/33 Edykt licytacyjny. orač 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek Maurycego Manna __ strony 
egzekwiującej -— odbedzie sie dnia 22 mar- 
ca 1934 godzina 13 pop w Sądzie Grodz- 
kim Miejskim biuro Nr. 1, na zasadzie już 
zatwierdzonych warunków licytacia naste- 


pujacych  realmości: Księga  zrnntowa: 
Lwów, Whi.: 3849H1 Oznaczenie realno- 
ści: Połowa realności stanowiacei dom ie- 


dnopietrowy. czynszowy z podwórzem. o 


Z ZA ERZE R. QE MADA 
—— OZ ZEN, A WO 


„firmy: Lwów. 


D 


Nr. z dnia 26 lutego 1934 


powierzchni 30630.m kw przy ul. Bocznej ! 
Dekerta Nr ori. 14, Wartość szacunkowa 
wraz z brzynależ. 19,968 zł. 35 gr. Najniźm 
sza. oferta 9.984 z! 18 gr. Do realności whi. 
3649/Il, ks. gr. gm Lwów — należą naste- 
pujace przynależności: opisane w protokole 
oszacowania, oszacowane na 472 zł. Poni 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastani. 
Sąd Okręgowy we Lwowie jako Sad hi- 
poteczny. zanotuje wyznaczenie terminu W- 


cytacyjnego, 989/K 
Komornik Sadu Grodzkiczo Miejskiezo 
Rewir III 

lwów. dnia SŁ grudnia 1933, 


UPADŁOŚCI 


Sa. 153/72, Zatwierdza się ugode za. 
warta na audjencii uxuodowei w dniu 22 
czerwca 1933 między dłużnikiem prot. fi:* 


mą Michał Obozi i jej właścicielem Wot- 
fem Hahnem wc Lwowie a iego wierzve. 


c.elami. 945 
Sad Okręgowy 
Leńw, ŻA grudnia 1933. 
FIRMY 
ima 307;33. A. I. 30, Wykreśłenie fir 
my pojedynczei. Daia wpisu: 25 lutego 
1933. Siedziba firmy: Sokal. Brzmienie 


firmy: Młyn parowy Bronisława Hugo Ba- 
ran Wątuman Sokal“ po niemiecku „Dambi- 
mühle Bronisław Hugo Barou Wattman So- 
kal“. Wykreśla się firme z reicstru han- 
dłowego z powodu zanicchania prowadze 
nia przedsieb.orstwa, 956 
Sad Okręgowy Wydział II. 
Lwów. dnia 25 lutego 1932. 


Firm 661/35, C, IX 363. Wpis firmy 
Spółki. Data wpisu: 14 kwietnia 1933. Sie- 
dziba: Lwów. pl. Marjacki 4. Brzmienie 
firmy: „Dom Mody Uta“ Spółka z owran.- 
czeną odpowiedzialnością. Przedmiot przed 
siębioretwa: zakupio i sprzedaż towarów 
modnych. a to towarów ijedwabnych. bla- 
watnych i tekstylnych. Kawitał zakładowy 
spółki wynosi 30.000 złotych pełno wnła- 
cony. Czas uwania spółk, nieograniczony. 
Zawiadowcami Spółki zostali ustanowien:: 
Autoni Uwiera kupiec we Lwowie. ul. Ra- 
cławicką 1, Antoni Tadensz Uwiera kupiec 
we Lwowie ul. Sodowa 14. Spółka opiera 
się na kontrakcie Spółki z daty Lwów. 
dnia 31 marca 1933 L. rep. 123.603 zdziała- 
nym w formie aktu notarialnego przez za- 
stępce notarjusza Dra Włodzimierza Sawi- 
ckiego. Podpis firmy Spółki następuje w 
ten sposób, że pod wypisana tub wydruko- 
waną albo picczęcig wyciśnięta firma Sót 
ki umieszczą swe podpisy obai zawiadow- 
cy łacznie lub jeden zawiadowca i proku. 
rent przez obu zawiadowców spólnie usta- 
nowiony 957 

Sąd Okrezowy Wydział Il handlowy 

Lwów. dnia 12 kwietnia 1933, 


Firm. 31/33 A. I 34 Zmiany deńvczące 
firmy iuż wpisanej. Data wpisu: 20 maja 
1933. Brzmienie i siedziba: I. B Krochmar- 
la nasiępca J, Czaczkes. we Lwowie. ul. 
Kazimierzowska i, 35. Zmiany: Wpisuje sie 
w charakterze jawnego spólnika — Chaima 
Czopia. Lwów ul. Woluość 1. 3. Proku. 
rentką ustanowiono Taube Czaczkes Lwów 
uL Kazimierzowska |. 35, Firme podpisv- 
wać będa obał spólnicy łacznie. afbo też 
Chaim Czopf i Tawba Czaczkes łacznie bod 


brzmieniem firmy. 95$ 
Sad Okręgowy Wydział Il. 
Lwów. dnia 28 stycznia 1933. 
Firm 554/33 A. VII 63. Wykreślenie 
Spółki jawnej. Data wpisu: 23 czerwca 
1933, Brzmienie i siedziba firmy: Fadeusz 


Cwetler i Ska we Lwowie pl. Mariacki 8. 
Zmiany: Z powodu rozwiązania Spółki wy- 
kreśla sie firmę z rejestru handlowego 
Sąd Okręgowy Wydział II. 
Lwów. dnia 23 czerwca 1933. 


Firm. 1171/32 C. IX. 148. Wpis likwida. t 
cii Spółki, Data wpisu 27 pażdziernika 
1032. Brzmienie firmy: „Elektrostudio” 
Spółka z ogr. odpow. we Lwowie. Siedziba 
Zmiany: Uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z dnia 28 września 1932 L. 
rep. 29350 uchwalono rozwiazanie i Tikwi- 
dację Spółki. Jedynymi likwidatorem nsta- 
nowiono Tadeusza Winiarza, który firme 
spółki pod jej brzmieniem z dodatkiem 
wskazującym na likwidacie podpisywać be- 


dzie, 961) 
Sad Okręgowy. Wydział H 
Lwów. dnia 11 października 1932. 


Firm, 823/32, A. VIL 139, 
Spółki Do rejestru wpisano 
cznia 1933. Brzmienie firmy: 
Spółka fabryka przetworów owocowych 
we Lwowie". Siedziba firmy: Lwów, ul 
Piastów 8, Przedmiot przedsiębiorstwa w 
brzmieniu firmy. Jawni spólnicv: Łazarz 
Stettner kupiec we Lwowie ul Żulińskieza 
3. Pinkas Grünberg kupiec we Lwowie ul, 
Braicrowska Boczna 4. Swółkę zastępują 
spółnicy każdy z osobna i podpistda firine 
w ten Sposób, że pod wypisamem. wydru- 
kowanem lub pieczęcia wyciśniętem brzmie 
niem firmy umieści swój podpis którykol- 
wiek ze spólników. Rodzai spółki: Jawn: 
Spółka handlowa od dnia 1 mala 1932. 

Sąd Okręgowy, Wydział II. 

Lwów. dnia 7 lipca 1932. 


Firm 980/33. A V. 118. Zmiany dotycza- 
ce firmy, Data wpisu: 23 czerwca 1933. 
Brzmienie firmy 1 siedzibą: S. Ehrlich Hur- 
towułę towarów tekstylnych i jedwabnych 


95) 


Wpis firmv 
dnia 13 sty: 
„Stattner i 


961 
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we Lwowie, ul. Kazimierzowska 17, Zmia= ł 
uy: Udzielono prokury Racheli Ehrlich za- 
mieszkałej we Lwowie ulica Kazimierzow- 
ska 4, Edwardowi Friedmanowi zamieszka- 
lemu we Lwowie ulica Piaskowa 42 i Mo- 
ritmowi Meyerowi zamieszkałemu czasowo 
we Lwowie w Hotelu Bristol, którzy zo 
stali upowaznieni do samoistnego podpist- 
wauia i zaciągania zobowiązań  imieniein 


firmy. 962 
Sad Okregowy Wydział II. 
Lwów, dnia 23 czerwca 1933. 


Firm. 976/33. ©. IX 368, 
Spółki z ogran. odpow, Data wpisu: 
czerwca 1933, Brzmienie firms: ..Absorp* 
cja" Spółka z ograniczona odpowiedz, Sie- 
dziba: Lwów, Akademicka 7, Przedmiot 
przędsiębiorstwa: nabycie. dzierżawa i pra. 
wadzenie zakiadów przemysłowych wszel- 
kiego rodzału dla wytwarzania produktów 
naftowych, spectalnie gazoliny. handel temi 
produktami oraz surowcami dla celów po- 
wyższych. nadto wszelkie do tego celu 
zdaniem organów spółki potrzebne Czyn- 
ności, Czas trwania Spółki: nieograniczo* 
ny. Kapitał zakladowy Spółki wynos! 
20.000 zł. pełno wpłacony, Władza Spółki: 


firmv 
7 


Wpis 


Walne Zgromadzenie, Zarząd. Zarząd skła- 
da się z dwóch lub więcej zawiadowców, 
Zawiądowcami Spółki zostali wybrani: 
Marceli Schmaus i Nikodem Polak we 
Łwowie. Akademicka 7. Podpis firmy 
Spółki: dwai zawiadowcy lub jeden z nich 
i ieder prokurent łacznie. Spółka opiera 
się na kontrakcie Spółki zdziałanym we 
formie aktu notariałneco przez notariusze 
Czomma z dnia 30 maja: 1933 L. rep. 18663. 
Sad Okręgowy Wydział II. 
Lwów. dnia 7 czerwca 1933. 963 
Fimm. 748/33. B. Il. 237. Zmłany  doty- 
czące firmy spółki już wpisahej, Do reje- 
stru wpisano dnia 27 kwietnia 1933, Brzmie 
nie Firmy: Podkarpackie Towarzystwo E- 
lektryczne Spółka Akcyjia we Lwowie. 
Siedziba Firmy: Lwów, ul. Fredrv 9. Zmia- 
ny: Na podstawie uchwałv Nadzwyczajne- 
go Zgromadzenia z dnia'2 lipca 1932 za- 
wierzytelniony do 'Ltep. 121.860 oraz po. 
stanowiemia Ministrów Skarbu oraz Prze” 
mysłu i Handlu z dnia 2 Kstopada 1932 
Monitor Polski z dma 7 grudnia 1932 Nr. 
281 zmieniono § 6 statutu. którego obecne 
brzmienie opiewa: Kapitał Spółki wynosi 
zł. 2.500.000. podzielony na 23,000 sztuk ak- 
cyi imiennych pełno i w gotowiźnie wpłaa 
conych a zł. 106 nominalnej wartości każ- 
da. Podwyższenie i obniżenie kapitału ak. 
cyincgo może być dokonane na mocy! t- 
chwały- Walnego Zgromadzenia, zmieniaja” 
cej io przepisy. tegoż statuti. 
Przy podwyższaniu kapitału winno Walne 
Zgromadzenie uchwalić warunki nowej e: 
misi w szczególności kurs emisyjny akcyi. 
Walne Zgromadzenie władne jest przenłeść 
powzięcie uchwał w przedmiocie warun- 
ków .powiększenia Kapitału na Zarzad. 
Pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej e- 
misji przysługuje przedewszystkiem nosia- 
daczom akeyi emisi! poprzednich. w sto- 
sunka do ilosci posiadanych ałkcyi Walne 
zgromadzenie w tym przedmiocie powziąć 
inna uchwałę. Emisia akcvj poniżej ceny 
nominałnej nie jest dopuszczalna, a kurs 
sia akcyj należy każdocześnie przy 
uwzęlłędnieniu dalszych da“ 
nA stosunków tak ustalić, aby kwota it- 
zvskanę z nowej emisii wpłymeła na rzecz . 
Spółki wedle możności bez uszczuplenia. 
Każde nodwyższente kapitału akcyjnego 
wiamo być wciągnięte do rejestru sadowe. 
go į zamnatzome w statucie. Kamitai Zakła- 
dowy Towarzystwa. wynoszący dotych- 
czes zł 2.000.000. podzielonych na 20,000 
Sztuk akcyj imiennych a zł. 100 nominalnej 
wartości każda, podwyższony został u- 
chwała Nadzwyczajnego Wamezo Zgroma” 
dzenia akcjonariuszów z dnia 2 lipca 1932 
Lrep. 121.860 o zł, 500.000 droga V-tei emi- 
sji 5,000 sztuk imiennych akcyi a zł, 160 
nominalnej wartości każda. 964 
Sąd Okręgowy. Wydztał II. handlowy 
lwów. dnia 26 kwietnia 1933. 


Sygn. 1562/33 B, I. 76. Zmiany dotyczące 
firmy Spółki Data wpisu: 23 pażdziernika 
1933. Obecne brzmienie firmy: „Kołej lo- 
kalna lLwów—Podhajce Spółka Akcyjna w 
likwidacii". Siedziba: Lwów. ul. Jagielloń_ . 
ska 1. IL p. Zmiany: uchwala Walnego 
Zgromadzenia akcjonariuszy z dmia 25 wrze 
Snia 1933 L. rep. 37.012 postanowiono likwi- 
dacie Spółki. Likwłdatorami wybrani zo- 
stali: Józef Skwarczyński. em. Naczelnik 
Wydziału Ministerstwa Komunlkacii we 
Lwowie ul. Potockiego 11, Mgr. Kazimier: 
Malski. Naczelnik Wydziału Ministerstw:i 
Komunikacii Warszawa, ul Chałubińskiego 
L. 4, Mgr. Włądysław Batvcki. Wicedyrek.. 
tor Dyrekcii Okrecowej Koleji Państwo 
wych w Radomiu. Stanisław Wierzbńck:. 
Naczelnik Wydziału Ministerstwa Komuni- 
kacji Warszawa. uł. Chałubińskiego L, 4. 
Podpisuja fime z dodauiem wyrazów „w 
likwidacji dwaj likwidatorowie. 965 

Sad Okregowy Wydział II. 

Lwów. dnia 11 października 1933, 


Firm. 104/33. BI 76. Zmiany dotyczące 
firmy spółki, Data wpisu: 23 stycznia 1933, 
Brzmienie t siedziba: Spółka akcyina Kolej 
Lokalna Lwów—-Podhałce Zmiany: W 
miejsce Śp. Leopolda Swierzockiego mia- 
nowany został członkiem zarządu Mgr. 
a 4 Batycki, Warszawa, uf, Widok | 

966 


Sąd, Okręzowy. e Bo I 
Lwów, dnia 23 stycznie, 1933 


"leiia zam we Lwowie ul. Fredry 9, 
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Firm. 814/32. C. VIII 256. Wpis zmian w 
firmie Spółki. Data wpisu 1 grudnia 1932. 
Brzmienie firmy: „Elektrownia Zagłębia 


Krośnieńskiego Ska z ogr. odpow. . 
Siedziba firmy: Lwów  Zmiamy : Uchwa- 
lami Nadzwyczajnych  Wałnych Zero” 
madzeń z dnia 19 maja 1931  Lrep. 


118.534, z dnia 11 marca 1932 Lrep. 120.967 
i dnia 10 maja 1932 Lrep. 121,456 zmieniona 
$4.5i 7 koniraktu spółki w brzmieniu u- 
stałoneim nastepuiąco: § 4, Kapitał zakła- 
dowy spółki:  Kanitał zakładowy upółk: 
wynoszący zł 150,000 składa sie z jednego 
udziału firmy „Sieć Elektryczna zagłębia 
Krośnieńskiczo Spółka Akcyjna" we Lwc 
wie. Udział tea wpłacony został w całości 
w gotówce. Pozbvcie udziału może nasta- 
pić tylko za zgoda spółki i Ministerstwa 
Robót Publicznych. Ś 5 Prawo zastępstwa: 
Spółke zasiępuie 'sadownie i pozasadownic 
Zarząd złożony z iednego mb więcej za” 
wiadowców. Do ważności oświadczeń woli 
imieniem spółki. w: szczególności do pod- 
pisywaniau spółki wymagany jest wspól- 
udział 2 zawiadowców. a w razie ustano- 
wienia prio urentów jednego zawiadowcy 
i iednego prokurenta. O ile ustanowiony 
jest 1 zawiadowca podpisuie tenże ważmic 
spółkę samoistnie lub łączni* z prokuren” 
iem, Firma będzie podpisywanu w ten wo- 
sób. że pod wypisanem lub przez kogoko!- 
wiekbadź wyciśniętem brzmieniem  firmv 
położa upoważnione osobv Swe podpis". 
prokurenci z dodatkiem wskazującym na 
prokure. Do zmianv Zarzadu wymacant 
jest zezwolenie Ministerstwa Robót Publi- 
cznych. § 7. Rok sprawozdawczy: Rok 
sprawozdawczy trwa od 1 stycznia do 31 
grudnia każdego roku. Okres ozasu od 1 
maja 1931 do 31 grudnia 1931 oblety Z0- 
stanie odreębnem  zamknieciem rach ? 
wem. a nowy rok gospodarczy liczyć sie 
bedzie od 1 stycznia 1932 r Dotychczaso* 
wi zawiadowcy i prokurenci ustąpiii. Za- 
wiadowcami zostali wybrami: 1) inż. Chat- 
les Brunet. 2) inż. Marjan Boj. 3) inż, Ja* 
kób Kuratow. wszyscy zamieszkali we 
Lwowie uł. Fredry 9 W charakterze peo- 
kurenta wybrany został Jean Nicolas Geh“ 
968 
Sad Okręgowy Wydział II. 


Lwów. dnia 1 grudnia 1932. 


Firm. 1077/33, N. I Wpis firmv spółko. 
wej. Do rejestru wpisano diia 28 czerwca 
1933. Siedziba firmy: Lwów, pl. Mariacki 
6—7/H p. Brzmienie firmy: „Polski Ełsport 
Naftowy” we Lwowie. Przedmiot przed- 
sięb,: „Polskiego Eksportu Naftowego“ jest 
regulowanie, na zasadzie centralizacji w 
myśi artykułu 1) punkt c) ustawy. z dnia 
18 marca 1932 r. (Dz, U. R. P. Nr. 30 poz. 
406) i rozporządzenia Ministra Przemysłu 
i Handlu 'z dnia 12 paździeruika 1932 r. 
(Dz. U. R: P. Nr 89 poz. 754) całkowitego 
obrotu zagranicznego tak olejem skalnym. 
iak i produktami naitowemi. „Polski Eks" 
port Naftowy" posiada osobowość prawna. 
z odpowiedzialnością ograniczona do mają- 
tku organizacji. bez odpowiedzialności u- 
czestników za jej zobowiazania. Majątek: 
„Polskiego Eksportu Naftowego“ stanowia 
wszystkie nabyte przezeń nieruchomości í 
ruchomości, należytości į fundusze gotów”, 
kowe. pochodzące z opłat na jego rzecz 
czynionych. Zarząd: Inż. Damian Wandycz. 
dyrektor. Czesław Dańczak. zastępca dy- 
rektora. Prokurent: Stanisław Stefanow- 
ski. Padpis „Polskiego Eksportu Naftowi” 
go* nastęnuje w ten sposób. Że pod wypl- 
sana. wydrukowana lub wyciśnięta nazwa 
„Polski Eksport Naftowy” podpisuje ste 
bądź dyrektor i jego zastępoa. badź jeden 
2 powyższych łacznie z jednym z prokat- 
rentów „Polski Eksport Naftowy" rozpo” 
czał swą działalność z dniem 1 mae 1933 
r. („Monitor Potski* z dnia 29 kwietnia 
1933 r. Nr. 99) 1 działalność jego wwa — 
zgodnie z ustawa z dnia 18 marca 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 30 poz. 306) do dnia 31 
marca 1937 roku włacznie Przewidziane w 
statucie ogłoszenia umieszczane bede w 
„Monitorze Polskim" w Warszawie. orar 
w „Gazecie Lwowskiej“ we Lwowie 

Sad Okregowy Wydział Il. 


Lwów. dnia 28 czerwca 1983, 


ROZMAITE. 


Prez. 4329/34, Edykt Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył posteępowaałe  sarosto- 
wawcze celem odnowienia księgi unto- 
wej Sadu Grodziiego w  Niżankowicaci 
dla gminy Kłokowice i wzywa intereso- 
wanych do zgłaszania w tym Sadzie 
Grodzkim roszczeń z §. 7 ustawy Nr. 95 
z r. 1871 do dmia 1 czerwca 1934, 

Lwów, 9 lutego 1934, 


570 


991) 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 287/83 Paulina Komodowska urodzo- 
na 17 kwietnia 1806 Belzec zaginęła. Cc- 
łem uznania za zmarła wzywa się. aby do 
pół roku od dnia ogłoszenia zgłosiła się lui! 
udziefono wiadomości o niej Sądowi. 829 

Sąd Okręgowy Wydział TH, 

Lwów. dnia 17 Hrtezo 1934. 


T. 197/33. Jan Ortner. urodzony 30 sier- 
pma 1876 Marburg. Styra jako żołnierz aji- 
strjacki-zaginał. Celem -umania go za zmar 
lego wzywa sie. aby do pół roku od dnia 
ogloszenia zgłosił się lub udzielono wiado- 
mości o mm Sadowi, 825 

Sąd Okręgowy Wydział III. 

Lwów. dnia 17 balego 1934. 
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Nr, z dnia 26 lutego 1934. 


Program 


Niedziela, duiu 25 lutego 


Lwów. Godz. 9—10: Audycja poranns, 
10.05: Nabożeństwo z Poznania. Trans, z 
Warszawy. Muzyka relgiina z płyt, 11.57: 
Syznał czasu z Obserwat, Astronom., w 
Warszawie, hejnał z Wieży Mariackici w 
Krakowie. 12.05: Odczytanie Programu na 
dzień bieżący i komunikaty 12.10: Wiadu- 
mości męetcor. 12,15: Trans. z Warszawy, 
Poranek muzyczny z Filharmonii Warsz, w 
wyk. orkiestry filharmon. pod dyr. E. Zyg- 
mana i Ł. Berkwicówna (fortepian). 14: 
[rams, z Warszawy. „Działacz społeczny 
ua wsi“ wygl, p. Sz. Ciekot. 14,20: Trans. 
z Warszawy. „Przegląd rynków produk» 
tów rolnych“ wygł. p. St. Prus-Wiśsiew* 
ski, oraz wiadomości Zw. Prac. Sam. Ter. 
14.35: Trans. z Warszawy. „Coś dla każ: 
dego“ (płyty). 15: „O roślinach leczni* 
czych* pogadanka zielarska dr. J. Motvki. 
15.12: Muzyka z płyt. 15,20: Trans, z War 
szawy, Koncert zespołu salonowego Haliny 
Adamskiej „ Grossmanowej. 16: Trans. z 
Warszawy. Sluchowiskc dla dzieci star- 
szych „Kiedy Zygmunt zabrzmiał » wieży” 
pióra M. Dynowskiei. 16.30: Kwadrans 
słynnych artystów, J. Szigeti skrzypce 
(płyty). 16.45: Trans z Warszawy. Kwa- 
drans literacki. „Dobry Farosz“ fragment 
z powieści Poli Gojąawiezyńskiei pt. „Zic- 
mia Elżbiety. 17: Trans. z Warszawy, 
Pogadanka „Całoroczny plan pracy gospo- 
dyni wiejskiej wygł. p, M. Karczewska, 
17.15: Trans, z Wilna, „Co tańczy i śpie- 
wa wieś podwileńska. Wykonawcy: chór 
białoruski pod dyr. T. Matwiica i orkiestra 
wiejska A. Wincela z pod Miednik. 18: 
Trans. z Krakowa, Słuchowisko .Stefek“‘ 
pig Devala. 18.40: Trans. z Warszawy. 
Melodje z operetki „Dziewczę z ekranu“ 
(płyty). 19: „Czy miastu naszemu grozi 
epidemia tyfusu plamistego?" wygł. dr. E. 
Doliński, nacz. lekarz miejski. 19.10: Roz= 
maitości, 19,30: Trans. z Warszawy. Ra: 
diotygodnik dla młodzieży „Co sie dzieje 
na Swiecie“ w opr. Bruno Winawera. 19.45 
Odczytanie programu na dzień nastepny. ® 
Repertuar teatrów. 19.50: Trans. z War- 
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szawy. „Myśli wybrane“. 19.52: Trans. z 
„Warszawy. Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
ork. P, R. pod dvr. St. Nawrota i M, Kar- 
wowska (śpiew). 20.15: Dziennik wieczor 
ny. 21: Trans, z Warszaww. „Tylko dla 
hridżistów'" felieton p. J. Warmneckiej, 21.20 
„Na wesołej lwowskici fali“. 22.15: Wia- 


domośct sportowe. Trans, na wszystkie 


radiowy. 


stacie |. R. 2216: Trans. z Krakowa. Ki- 
towic. Wilna, Łodzi, Poznania i Warsz?: 
wy. Wiadomości sportowe, 22,25: Trans. z 
Warszawy. Zawodv hokejowe Pelsku— 
Niemcy. 23: Komunikaty, 23.05—-23.80: Naj- 
pięknicisze utwory z płyt gramofonowych. 


Poniedziałek, dnia 26 lutego, 


Lwów. (Godz, 7—8: 
8—1140: Przerwa. 11,40: Codz Przegiąd 
Prasy Polskiej, 11.50: Odczytanie progra” 
mu na dzień bieżący i komunikaty. 11,57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom w 
Warszawie, heinał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie, 12.05: Sławne zespoły jazzowe 
(płyty). 12, 30: Wiadomości meteor. 12.53: 
D. c muzyki jazzowei z płyt 12.55: Dzien- 
nik południowy, 13—15.25: Przerwa. 15,25: 
Lwowska ziełda zbożowa. 15.30: Wiado- 
mości gospodarcze, 15.40: Lwowska kro: 
nika harcerska. 15,45: Lwowska chwili! 
LOPP. 15.55: Muzyka salonowa z płyt. 
16.20: Trans. z Warszawv. Pieśni w wyl 
Cz. Perenson. Przy fort. prof, L. Ursieiu. 
16,40: Trans, z Warszaw. Lekcja języka 
francuskiego. 16.55: Trans, z Poznania. Re- 
cital Br. Ciechańskiego. 17.15: Tr. z War- 
szawy. Rec fort. P, Lewieckiemo. 17.50: Ne 
uka stenografi przez radio przeprowadzi 
M. Mesuse. lektor Uniw, J, K. 18: Trans. 
z Krakowa. Odczyt. „Rozwój narciarstwn 
w Polsce“ wygl. H, Szatkowski, 18.20: 
Trans. z Warswawy. Muzyka lekka z kaw. 
„Italja“. 18.40: Historyk literatury a kry- 
tvk. dyskusia improwizowana miedzy proi. 
R. Górskim a red Skiwskim. 19: Odozv- 
tamie programu na dzień następny, 19.03: 
Felieton teatralny p. I. Wieniewskiej, 19.15 
Rozmaitości. 19,25: Odczyt aktualny. 19.40: 
Wiadomości sportowe. 19.43: Lokalne wia- 
domości sportowe, 19.47: Dziennik wie. 
czorny. 19,55: „Silvya rerum". 20: „Myśli 
wybrane” 20.02: Trans. z Warszawy. 
XVlll-ty koncert z cyklu „Muzyka Niepo- 
dległei Polski“ (ze studia warsz:) w wyk. 


Audrca poranna. 


ork, svmr. P. R. pod dvr. Z. Latoszewskie- j 


go i A. Boszek (flet), Koncert poprzedzi 
trams. z Poznania. Prelekcia St. Wiechowi- 
cza. 21.15: Trans, z Warszawy, Felieton 
„Ogrody za szyba" wygł p W. Borudzka. 
21.30: Trans. z Warszawy. Muzyka lekka 
w wyk. ork. P. R. pod dyr St Nawrol" 
22: Muzyka lekka (płyty). 22.20: Trans. z 
Wanszawv. Muzyka taneczna z kaw „itr 
la“. 23: Komunikaty. 23,05.--23.30: D. c. 
muzyki tanecznej. 


Nowa książka o Chopinie. 


W tych dniach ukazała się w Pary- 
żu uakładem Rfiedera w zmamej serji 
„Maintres de la musique ancienne et 
moderne** książka poświęcona Chop! 
nowi pióra prof. Leopolda Bienentala. 


Nowa ta praca polskiego szopenisty 
zawiera żydworys i  charakterystyke 
twórczośc. genialnego kompozytora. 
Głównemi źródłami, na jakich opiera 
się autor w swem studjum jest auien- ; 
tyczna korespondencia Chopina z rodzi ; 


ną, przyjaciółmi etc. Niejednokrotnie 
też autor cytuwie względnie powolnie 
się na mieznane dotychczas nowoodkry 
te dokumenty. 


Książka ta. napisana piękną francu- 
szczyzną. wydana w wytwornej szacie 
zawiera wśród 66 plansz reprodukaje 
udęznanych, względnie poraz pierwszy 
reprodukowanych dokumentów ;+ pa- 
miątek po Chopinie. 

dja 


| Kronika sportowa. 


! MECZ HOKEJOWY POLSKA— 
| NIEMCY PRZEZ RADJO. 

Dziś w niedzicię o godz. 20.25 radia 
słuchacze całej Polski będą mieli mo- 
żvość wysłuchania i śledzenia emocio 
nuiącego przebiegu meczu hokejowego 
Polska—Niemcy. który odbędzie się 
na lodowisku w Krynicy. 


KURS NARCIARSKI DLA ZAAWAN- 
SOWANYCH. 

W naibliższych dniach rozpoczylta 
se kurs narolarski urządzony przez 
Sckcię Narciarską PTT dla zaawanso 
wanych pod kierownictwem instrukto- 
ra PZN. Zgłoszenia przyimuie Sekre* 
tariat ul, Akademicka 23. 


Notowania giełdowe, 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

Warszawa. 24 lutego. (Sz.) Bank Pol 
ski płacił za banknoty dolarowe 5.29, 
dolar złoty 9.0250, rubel złoty 4.72. 
Dewizy: Londyn 27.07, Szwajcaria 
171.40, Paryż 34.94, Berlin 210.40. 

Papiery procentowe: 4 proc. pożycz 
ka dołarowa 53.75, 4 proc. pożyczka 
inwestycyiina 108, 5 proc, pożyczka kou 
wersyina 57.50, 5 proc. pożyczka kole 
iowa 55.25, Bank Polski 86.50. 


i Handel światowy w r. 1933. 


Z prowizowycziych danych staty” 
stycznych Ligi Narodów wynika, że 
kande! Światowy w r. 1933 uległ dal: 
szemu ograwiczemiu w stosunku do lal 
ubiegłych. Mianowicie import Świało- 
wy w r. 1933 szacowany jest na 11.937 
milionów dolarów w złocie, podczas, 
gdy w roku 1932 wynosił 13.885 mii. 
zaś w roku 1931 — 20.847 mili, a w 
roku 1930 — 29.083 milidolarów w zło 
cie. Jednocześnie eksport Światowy 
ksziałtował się mastępująco: w roku 
1933 wymiós!: 11.120 mili. dolarów w 
złocie, podczas gdy w roku 1932 wy- 
nosił 12.726 mili, w roku 1931 — 
18.922 mili, a w roku 1930 .— 26.492 
iniłjony do!arów w złocie, Biorąc za 
podstawę obliczeń rak 1929, można 
przyjąć, że obroty Światowe w roku 
1933 stanowiły 35 pre. Handlu Świłato- 
wego z roku 1929. W zestawienin z 
rokiem 1932 import Światowy obniżył 
się o blisko 1.950 milj. dolarów w zło- 
cie, a eksport o — 1.600 milj. dolarów 
w złocie. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Zarząd Towarzystwa „BRATNIA POMOC" 
Studentów Un.wers. Jana Kazimierza 
we Lwowie 
podaje do wiadomości członków T-wa, że 
w poniedziałek, dnia 5 marca 1934 roku 
o godzinie 19-ej odbędzie się w sali XIV-ej 
U J. K ulica Mikułaja 4 (Stary gmach) 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków T wa, z następującym perzadkiem 
obrad: 

1. Przyjęcie proiokołu, 

2, Sprawozdanie Władz Towarz*stwa, 

3. Dyskusja. 

4, Wnioski i interpelacje. 

Prawo uczestniczenia w Walnem Zgroma* 
dzeniu Towarzystwa przysługuje członkom, 
którzy wyrównali wkładkę członkowską 
przynajmniej za l. półrocze 1933/34 roku. 


Przy wstępie na salę obrad należy okazać 
legitymację członkowską oraz dowód oso- 
bisty lub indeks. 

ZA ZARZĄD: 
Sekretarz Przen odniczący 
Treszka Adam mp. 


ANNA PRYHODA 
urodzona 1912 we Lwowie, unieważnia dy- 
plom nauczycielski wydany przez Dyrekcie 
Seminarium S$. Bazyljanek we Lwowie 
z r. 1931. 991 


LEŚNIK-ROLNIK 
inteligentny, energiczny, sumienny, z 22- 
letnią praktyką nizinną górską, z egzaminem 
państwowym, lat 40, poszukuje posady za- 
raz, za pracę sumienną i korzystną może 
złożyć porękę. Świadectwa jakoteż referen- 
cje jak najlepsze i poważne, warunki skrom- 
ne. — Łaskawe zgłoszenia: Mieczysławski. 
Olszanica. powiat Złoczów. 


TAPCZANY 


Fotele do spania. Kluby nainowszych fa- 
sonów oraz salony, gabinety jadalnie 
i sypialnie po cenachba rdzo przystępnych 
poleca Wiedeńska Wytwórnia tapicersko 
193 stolarska 


Jana Ortnera, Lwów, 
SyKstusKka 41. Tel. 92-79. 


Fig aia NAJUFORCZYWSZU 
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USUWA 


L TYM ZFHAKIEM 
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W, J. LOCKE. 


sumku Ligi Narodów do Litwy, kiedy on chciał opo- 


Na drugi dzień zaprosił Tnione na obiad i po- 


DROGA DO SZCZĘŚCIA. 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 
ROZDZIAŁ III. 


Gość uginał się pod ciśnieniem uczomości amii- 
trjonów, kiórzy chcieli sięgnąć do sedna jego prze- 
żyć. Chcąc nie chcąc, musiał się ciągle powtarzać, 
co czynił z uimującą skromnością. Epizod odroczenia 
wyroku, kiedy stał nagi koło kotła, w którym go 
miano żywcem ugoiować, przejął wszystkich dresz- 
czem zgrozy. Może to było za realistyczne na kon- 
wencjonalny bankiet, lecz gość nadał zręcznie stra- 
sznemu obrazowi charakter zabawnej przygody 
w modróży. Zaraz potem rektonorwa wszczęła dyser- 
1acię na temal ciągłości literatury nosyjskiej od Su- 
makarowa do Czechowa, Trioma, gruntowny znawca 
przedmiotu, ożywił się i rzekł: : 

— Szanowna pam, w Stanach Ziednoczonych 
tłumaczy sę ciągły popyt na „Chatę wuja Toma“ 
zapotrzebowaniem ze strony imigrantów, któnzy 
chcą poznać kwestję murzyńska. Literatura rosyjska 
ma tyleż wspólnego z  Kosją dzisiejszą. Czysta 
archeologia, tak jak literatura Starożytnej Syrii. 

Blaise Olifant, siedzący po drugiej stronie stołu 
przyznał racię człowiekowi ,„życiowemuł, w prze- 
ciwstarwieniu do tej całej, grzecznej akademii. Nic- 
gdyś uważał ją za gangłon „Myśli świata“, ale po- 
znawszy bliżej świat, zmieńjł zdanie, Dlaczego ci 
tudzie nie mogl: się zadowolić samą histona ludzkich 
cierpień. a torturowałi nieszczęśliwca wywodami 
socjowgiczno - metafizycznemi, w których on Się 
otjentował tytko o tyle, o ile? Wszak nie miał 
czasu na studja. Poco wciągal, go w dyskusię o sto- 


Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk, 


al 
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wiadać o rodzianem Życiu Kurdów? Olifant popa- 
trzy: inomicznie na zebranych intelektualistów obojga 
płci, wszystkich już miemłodych i, zapomimajac 
o tem, że sam zamierza poświęcić reszte życia ba- 
daniom biologicznym, porównał idh z gościem na 
korzyść tego ostatniego. 


Patrzył nań z sympatia Triona miał chiopięcą. 
gładko wygoloną twarz, szerokie czoło, Pozmaczone 
cienkiemi, pcziomemi liniami, rzadkie, oiemno-blond 
włosy, przedzielone niedbale na boku į pozatem nie- 
uczesame; ciemno-szare oczy z ciężkiemi powiekami, 
czasami ciche, czasami pełne blasku; mite, uŚmieci- 
nięte usta i zabawrry dotek w środku długiej brody. 
Inne oechy budziły !itoŚć: zapadnięte skronie, nie” 
spokojmy wzrok, żyły ma chudych rękach i stra- 
szliwę wychudzenie całego ciała. Głos byt mity, 
miękki cudzoziemski, Z całego zachowania biło 
nadzwyczajną skromnością, grzecznością į cierpł- 
wością. Nerwowy trick podiroszenia ręki do Ust 
świadczył o złem samopoczuchi. 


W salonie, po bankiecie, rektonowa rzekła do 
Olifanta: 

Ogromnie interesuiacy człowiek, tylko 
szkoda, że nie patrzy w oczy. 

Maior siłumił westchnienie. Co za 'udzie! Tacy 
poczeiwi, a tacy beznadzicini! Co oni wiedzą! Nic 
umieją się nawet poznać na więźniu, który prze- 
szelt torlury fizyczne i poniżenie duchowe, Co na- 
znaczyło go nieomyinem piętnem. Żaden człowiek, 
który doświadczył takiej miewoli mie może potem 
znieść ludzkiego wzroku przez długie lata, Major 
widywał setki takich ludzi i wspominał ich doląd 
z bólem serca. Wyjaśnił grzecznie rzecz dame, które 
wysłuchała go z grzecznem niedowierzaniem. 


traktował tak serdecznie, że biedak otworzył przed 
nim serce. Opowiedział © dziecinnych latach, sne- 
dzonych w Moskwie, gdzie ojciec jego. natura'izo- 
wany Rosjanin. był rnakferem giełdowy, o podré- 
żach do Francii i Angli: z matką, Angielka; © augiel- 
skim nauczycielu; o obiecujacyjn początku kariery 
w wielkiej, rosyiskiej firmie samochodowej, (co 
później, po ucieczce do Londynu, zapewniło mmu 
imożnośc: zarobkowe); o służbie w wojsku: awansie 
oficerskim; początkach wwoiny;  nieprzewjdz anen: 
przerzucemu się do rosyjskiej służby wywiadow- 
czej; miewiarogodnei wędrówce na granicę Tybetu: 
rawolucii; zamordowaniu rodziców; stracie maiatku:; 
o wielu dziwnych i żałosnych rzeczach, opisanych 
w książce; o ucieczce przez Rosię; podróży na gapę 
szwedzkim okrętem drzewnym; storpedowamu te- 
goż okrętu przez niciniecką łódź podwodrą | urato- 
waniu rozbitków przez angielski oxręt woienny. 
o przybyciu do Londynu tylko w koszuli i sno- 
dniach, bez pieniędzy, bez papierów, bez niczego 
z wyjątkiem znajomości angielskiego; o młosiardzi" 
Rosyjskiego Towarzystwa w Londynie; e palące 
iiieodpartem pragnienn przelania wszystkich swa 
idh przeżyć na papier; o pracoow.tych nocach praos 
nad książką, w małym, nędznym pokosczku nad gn 
rażem į wreszcie c cudownym uśmiechu Kapryśu 

Fortutry. 

Wobec współczijącego słuchacza. Triona zrzu: 
cif maskę skromnej uieosobowości : opowiadał ta: 
malowniczo i z takiem ogniem. że Olifant słuchu! 
ewozarowiany. Co więcei z oczu eks-więznia zitikł 
zupełnie trwożny wyraz, ustępując imseljsca magie- 
tyczneni błaskowi, a twarz wygładziła sie i zaru- 


mieniła. 
(C. a. n.) 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, ul. Zimorowicza 15. 


